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”Zakorzenieni i zbudowani na Chrystusie, mocni w wierze” (por. Kol 2,7)

Drodzy Przyjaciele,
często powracam myślami do Światowego Dnia Młodzieży, który odbył się w Sydney w 2008 roku. Przeżyliśmy tam wielkie święto wiary, podczas którego Duch Boży działał z mocą, tworząc silną wspólnotę między uczestnikami przybyłymi z całego świata. Spotkanie to, podobnie jak i poprzednie, zaowocowało obficie zarówno w życiu wielu młodych jak i całego Kościoła. Teraz nasze spojrzenie kierujemy w stronę najbliższego Światowego Dnia Młodzieży, który odbędzie się w sierpniu 2011 roku w Madrycie. Już w 1989 roku, na kilka miesięcy przed historycznym upadkiem Muru Berlińskiego, pielgrzymka młodych zatrzymała się w Hiszpanii, w Santiago de Compostela. Obecnie, w chwili kiedy Europa w szczególny sposób potrzebuje odnalezienia swoich chrześcijańskich korzeni, mamy spotkać się w Madrycie, podejmując temat: „Zakorzenieni i zbudowani na Chrystusie, mocni w wierze” (por. Kol 2, 7). Zachęcam Was do wzięcia udziału w tym wydarzeniu, tak ważnym dla Kościoła w Europie i dla Kościoła powszechnego. Pragnę, by wszyscy młodzi ludzie, zarówno ci, którzy podzielają naszą wiarę w Jezusa Chrystusa, jak i ci, którzy są niezdecydowani, wątpią lub nie wierzą w Niego, uczestniczyli w tym doświadczeniu, które może okazać się decydujące dla ich życia. To doświadczenie Jezusa Chrystusa, który powstał z martwych i żyje, i Jego miłości do każdego z nas.

1. U źródeł waszych największych pragnień
Na przestrzeni wszystkich wieków, tak jak i teraz, wielu młodych ludzi doświadcza głębokiego pragnienia osobistych więzi naznaczonych prawdą i solidarnością. Wielu z nich pragnie zbudować autentyczne przyjaźnie, zaznać prawdziwej miłości, stworzyć trwałą rodzinę, osiągnąć spełnienie osobiste i poczucie bezpieczeństwa, które są gwarancją jasnej i szczęśliwej przyszłości. Wspominając własną młodość, uświadamiam sobie, że stabilność i bezpieczeństwo nie są kwestiami pierwszoplanowymi dla młodych ludzi. Wprawdzie ważnym jest, by mieć pracę, która zapewnia środki utrzymania, jednak lata młodości to czas poszukiwania pełni życia. Patrząc w przeszłość, przede wszystkim pamiętam, iż nie chcieliśmy zadowolić się zwyczajnym życiem klasy średniej. Dążyliśmy do większych, nowych idei. Pragnęliśmy odkryć sedno życia, jego wspaniałość i piękno. W dużej mierze postawa ta była wynikiem czasów, w których żyliśmy. Podczas wojny i dyktatury nazistowskiej byliśmy w pewnym sensie „stłamszeni” przez strukturę władzy dominującej. Chcieliśmy więc wyswobodzić się, by odkryć pełnię możliwości ludzkich. Myślę, że do pewnego stopnia, to usilne pragnienie wyzwolenia się od zwyczajności jest obecne w każdym pokoleniu. Poszukiwanie czegoś więcej poza codziennością życia i pracy, pragnienie czegoś prawdziwie większego, jest naturalną częścią młodości. Czy jest ono pustym marzeniem, które blednie wraz z przybywającymi latami? Nie! Kobieta i mężczyzna zostali stworzeni do rzeczy wspaniałych, do wieczności. Nic poza tym nie jest wystarczające. Miał rację św. Augustyn, gdy pisał: niespokojne jest nasze serce, dopóki nie spocznie w Tobie. Pragnienie odnalezienia sensu życia jest znakiem dziecięctwa Bożego i „znamieniem” jakie w nas zostawił. Bóg jest życiem, i dlatego każde stworzenie dąży do pełni życia. Będąc stworzonym na podobieństwo Boże, człowiek robi to w wyjątkowy sposób, dążąc do miłości, radości i pokoju. Rozumiemy zatem, że niedorzecznością byłoby dążyć do wyeliminowania Boga, by pozwolić żyć człowiekowi. Bóg jest źródłem życia. Odrzucić Go oznaczałoby odsunąć się od źródła życia, i w sposób nieunikniony, pozbawić się spełnienia i radości: „stworzenie bowiem bez Stwórcy zanika” (II Sobór Watykański, Gaudium et spes, 36). Obecna kultura, w niektórych częściach świata, a przede wszystkim na Zachodzie, dąży do wykluczenia Boga bądź do uznania wiary jako sprawy prywatnej, bez żadnego wpływu na życie społeczne. I chociaż zbiór wartości, które stanowią fundament społeczeństwa pochodzi z Ewangelii – wartości takie jak znaczenie godności osoby ludzkiej, solidarności, pracy i rodziny – zauważamy proces pewnego rodzaju „zniknięcia Boga”, pewnej amnezji, jeśli nie zupełnego odrzucenia Chrześcijaństwa i wyparcia się skarbu otrzymanej wiary, z ryzykiem utraty najgłębszej własnej tożsamości.

Z tego powodu, drodzy Przyjaciele, zapraszam Was do pogłębienia Waszej wiary w Boga, Ojca naszego Pana, Jezusa Chrystusa. Wy jesteście przyszłością społeczeństwa i Kościoła! Jak pisał apostoł Paweł do chrześcijan w Kolosach, życiodajnym jest mieć korzenie, solidne fundamenty! I to staje się prawdziwe szczególnie dzisiaj, kiedy wielu nie ma trwałych punktów odniesienia, na których mogłoby zbudować swoje życie, doświadczając w ten sposób poczucia głębokiej niepewności. Szerzący się relatywizm, według którego wszystko jest tak samo ważne, głoszący, że nie istnieje żadna obiektywna prawda ani żaden absolutny punkt odniesienia, nie prowadzi do prawdziwej wolności, lecz do niepewności, zagubienia i konformizmu wobec chwilowych mód. Jako młodzież, jesteście upoważnieni, by przejąć od starszych pokoleń stabilne punkty odniesienia, które pomogą Wam w podejmowaniu decyzji i na bazie których zbudujecie swoje życie: tak jak młode rośliny, które potrzebują podpory, by potem zapuścić głębokie korzenie i przeistoczyć się w mocne drzewa, zdolne, by wydać owoce.

2. Zakorzenieni i zbudowani na Chrystusie

Aby uwydatnić wagę wiary w życiu wiernych, pragnę rozważyć z Wami trzy motywy obecne w sformułowaniu św. Pawła „Zakorzenieni i zbudowani na Chrystusie, mocni w wierze” (por. Kol 2, 7). Możemy zauważyć obecność trzech obrazów: „zakorzenieni” przywołuje na myśl drzewo i korzenie, które je żywią, „zbudowani” odnosi się do konstrukcji domu; „mocni” wskazuje na wzrost poprzez siłę fizyczną lub duchową. Wiele mówią owe obrazy. Zanim je skomentuję, chciałbym zwrócić uwagę, iż z punktu widzenia gramatyki, wszystkie trzy zwroty w oryginale występują w stronie biernej. Oznacza to, że to sam Chrystus podejmuje inicjatywę zakorzenienia, zbudowania i umocnienia wiernych.

Pierwszy obraz przedstawia drzewo, mocno osadzone dzięki korzeniom, które stanowią podstawę jego konstrukcji i je karmią. Pozbawione owych korzeni, mógłby je wyrwać wiatr i obumarłoby. Naturalnie nasi rodzice, rodziny i kultura kraju stanowią bardzo ważne części naszej tożsamości osobistej. Jednak Biblia odsłania kolejny element. Prorok Jeremiasz pisał: „Błogosławiony mąż, który pokłada ufność w Panu i Pan jest jego nadzieją. Jest on podobny do drzewa zasadzonego nad wodą, co swe korzenie puszcza ku strumieniowi; nie obawia się, gdy nadejdzie upał, bo zachowa zielone liście; także w roku posuchy nie doznaje niepokoju i nie przestaje wydawać owoców” (Jr 17, 7-8). Dla proroka, puszczać swe korzenie ku strumieniowi oznacza pokładać ufność w Panu, to Bóg jest źródłem życia. Bez Niego nie możemy prawdziwie żyć. „Bóg dał nam życie wieczne, a to życie jest w Jego Synu” (1J 5,11). Sam Jezus mówi nam, że jest naszym życiem (por. J 14,6). W rezultacie, wiara chrześcijańska nie polega tylko na wierzeniu w pewne prawdy, ale jest przede wszystkim osobistą relacją z Jezusem Chrystusem, jest spotkaniem z Synem Bożym, który całej naszej egzystencji nadaje nowego dynamizmu. Wchodząc z Nim w osobistą relację, Chrystus odkrywa naszą prawdziwą tożsamość, i dzięki przyjaźni z Nim, nasze życie dąży w kierunku całkowitego spełnienia. W młodości zawsze przychodzi moment, kiedy zadajemy sobie pytanie o sens naszego życia. Jaki cel i kierunek powinniśmy mu nadać? Jest to bardzo ważny moment i, być może, przez jakiś czas niepokojący. Zaczynamy zastanawiać się nad rodzajem pracy, którą podejmiemy, naturą relacji, które zawiążemy i przyjaźni, które będziemy pielęgnować. Tutaj, ponownie, myślami sięgam do własnej młodości. Stosunkowo wcześnie zdałem sobie sprawę z powołania kapłańskiego, które Pan mi wyznaczył. Jednak później, po wojnie, gdy podczas studiów w seminarium i w uniwersytecie kierowałem się już ku temu celowi, musiałem odnowić swoje przekonanie. Musiałem zadać sobie pytanie: czy rzeczywiście jest to ścieżka, którą powinienem obrać? Czy naprawdę taka jest wola Boża wobec mnie? Czy będę w stanie pozostać Mu wiernym, całkowicie oddanym Jemu i Jego służbie? Taka decyzja nie przychodzi łatwo, cierpimy z jej powodu. I nie może być inaczej. Jednak potem nadeszła pewność: tak właśnie ma być! Tak, Jezus mnie woła, i sam da mi siłę. Słuchając Go i podążając za Nim, stanę się naprawdę sobą. Nie ma znaczenia spełnienie się moich pragnień, lecz Jego wola. W ten sposób życie staje się prawdziwe.

Tak jak korzenie utrzymują drzewo mocno w ziemi, tak fundamenty zapewniają domowi długotrwałą stabilność. Poprzez wiarę, zostaliśmy zbudowani na Jezusie Chrystusie, tak jak dom zbudowany jest na fundamentach. Historia biblijna dostarcza nam przykłady wielu świętych, którzy swoje życie zbudowali na Słowie Bożym. Pierwszym jest Abraham, który usłuchał głosu Pana, by opuścić dom rodzinny i wyruszyć ku nieznanej krainie. „Uwierzył przeto Abraham Bogu i policzono to mu za sprawiedliwość, i został nazwany przyjacielem Boga” (Jk 2, 23). Być zbudowanym na Jezusie Chrystusie to odpowiadać na Boże wezwanie, ufać Mu i wprowadzać w czyn Jego słowo. Sam Jezus strofował uczniów: „Czemu to wzywacie Mnie: «Panie, Panie!», a nie czynicie tego, co mówię?” (Łk 6, 46) i kontynuował, odwołując się do obrazu domu: „Pokażę wam, do kogo podobny jest każdy, kto przychodzi do mnie, słucha słów moich i wypełnia je. Podobny jest do człowieka, który buduje dom: wkopał się głęboko i fundament założył na skale. Gdy przyszła powódź, wezbrana rzeka uderzyła w ten dom, ale nie zdołała go naruszyć, ponieważ był dobrze zbudowany” (Łk 6, 47-48).

Drodzy Przyjaciele, budujcie swój dom na skale, jak ten człowiek, który „wkopał się głęboko”. Próbujcie każdego dnia podążać za słowem Pana. Słuchajcie Go jak dobrego Przyjaciela, z którym możecie dzielić drogę Waszego życia. U Jego boku odnajdziecie odwagę, by stawić czoła trudnościom i problemom, a nawet by przezwyciężyć rozczarowania i niepowodzenia. Nieustannie proponowane są Wam łatwiejsze wybory, które ostatecznie, jak sami wiecie, okazują się zwodnicze i nie przynoszą wewnętrznego spokoju i radości. Tylko słowo Boga może wskazać nam właściwą drogę i tylko wiara, którą przyjęliśmy, może być światłem na naszej ścieżce. Z wdzięcznością przyjmijcie dar ofiarowany Wam przez Wasze rodziny, usiłujcie odpowiedzialnie odpowiedzieć na wezwanie Boga i dążcie do wzrostu w wierze. Nie wierzcie zapewnieniom, że nie potrzebujecie innych, by ułożyć sobie życie! Szukajcie wsparcia w wierze tych, którzy są Wam bliscy, w wierze Kościoła, i dziękujcie Panu, że otrzymaliście i przyjęliście ją jako swoją!

3. Mocni w wierze

Jesteście „zakorzenieni i zbudowani na Chrystusie, mocni w wierze” (por. Kol 2 ,7). List, z którego pochodzi ten fragment, napisany został przez świętego Pawła, aby odpowiedzieć na potrzeby chrześcijan z Kolosów, którzy znaleźli się w szczególnej sytuacji. Ich wspólnota znalazła się w obliczu zagrożenia wpływem pewnych kulturowych tendencji, które odwodziły wiernych od Ewangelii. Nasz własny kontekst kulturowy, nie jest bardzo odległy od sytuacji starożytnych Kolosan. W istocie obecny jest bardzo silny prąd oparty na zlaicyzowanej myśli, która dąży do zmarginalizowania Boga w życiu ludzi i społeczeństwa, proponując i próbując stworzyć „raj” bez Niego. Jednak doświadczenie mówi nam, że świat bez Boga staje się „piekłem”: jest przepełniony egoizmem, rozbitymi rodzinami, nienawiścią między jednostkami i nacjami, wielkim niedostatkiem miłości, radości i nadziei. Z drugiej strony, gdy tylko jednostki i nacje przyjmują Bożą obecność, otaczają Go prawdziwą czcią i słuchają Jego głosu, budowana zostaje cywilizacja miłości, gdzie szanowana jest godność wszystkich i gdzie wzrasta poczucie wspólnoty wraz z wszystkimi jej korzyściami. Są jednak chrześcijanie, którzy ulegają laickiemu sposobowi myślenia i zostają pociągnięci przez nurty religijne, które oddalają od wiary w Jezusa Chrystusa. Inni znowu, mimo że nie ulegają owym pokusom, pozwolili wychłodzić się swojej wierze, co w nieunikniony sposób negatywnie wpływa na ich poziom moralny.

Do tych chrześcijan ogarniętych ideami obcymi Ewangelii, Apostoł Paweł przemówił o potędze śmierci i zmartwychwstania Chrystusa. Tajemnica ta jest podstawą naszego życia i centrum wiary chrześcijańskiej. Wszystkie filozofie, które lekceważyły ją i nazywały „głupstwem” (Kor 1, 23) ujawniają swoje ograniczenia związane z wielkimi pytaniami, które kryją się głęboko w sercach ludzi. Jako Następca apostoła Piotra, pragnę umocnić Was w wierze (por. Łk 22, 32). Głęboko wierzymy, iż Jezus Chrystus ofiarował siebie na Krzyżu, aby obdarzyć nas swoją miłością. Z tej miłości wziął na siebie nasze grzechy i cierpienia, uzyskał dla nas przebaczenie i odnowił nasze przymierze z Bogiem, otwierając nam drogę do życia wiecznego. Tak oto zostaliśmy uwolnieni z tego, co najbardziej ciąży nam w życiu: z niewoli grzechu. Możemy miłować wszystkich, nawet naszych nieprzyjaciół, i dzielić tę miłość z najuboższymi z naszych sióstr i braci oraz z wszystkimi, którzy są w potrzebie.

Drodzy Przyjaciele, częstokroć lękamy się Krzyża, gdyż zdaje się być on zaprzeczeniem życia. W rzeczywistości jest jednak na odwrót! Jest on Bożym „tak” dla ludzkości, najwyższym wyrazem miłości i źródłem, z którego wypływa życie wieczne. W istocie, to z serca Jezusa, przybitego do Krzyża, zaczęło płynąć życie, na zawsze już dostępne dla tych, których oczy wzniesione są ku Ukrzyżowanemu. Mogę zatem jedynie ponaglić Was, byście przyjęli Krzyż, znak Bożej miłości, jako źródło nowego życia. Poza Jezusem Chrystusem, który powstał z martwych, nie może być innego zbawienia! Tylko On może uwolnić nas od zła i przywrócić Królestwo sprawiedliwości, pokoju i miłości, do którego wszyscy dążymy.

4. Wierzyć w Jezusa Chrystusa, nie widząc Go
W Ewangelii zostało opisane doświadczenie wiary apostoła Tomasza, ukazujące przyjęcie tajemnicy Krzyża i Zmartwychwstania Chrystusa. Tomasz był jednym z 12 apostołów, podążał za Jezusem, był bezpośrednim świadkiem uzdrowień i cudów, słuchał Jego słów i doświadczył zagubienia w związku z Jego śmiercią. W wielkanocny wieczór Pan ukazuje się uczniom, lecz Tomasza nie ma wśród nich. Kiedy opowiadają mu oni o tym, że Jezus żyje i że się im ukazał, stwierdza: „Jeżeli na rękach Jego nie zobaczę śladu gwoździ i nie włożę palca mego w miejsce gwoździ, i nie włożę ręki mojej do boku Jego, nie uwierzę” (J 20, 25).

My także chcielibyśmy mieć możliwość zobaczenia Jezusa, porozmawiania z Nim, poczucia jeszcze intensywniej Jego obecności. Dla wielu jednak dostęp do Jezusa jest dzisiaj trudny. Krąży bowiem tak wiele wyobrażeń o Jezusie, uważających się za naukowe, że pozbawiają Go one wielkości i wyjątkowości Jego Osoby. Dlatego, po długich latach studiów i medytacji, dojrzała we mnie myśl do opisania częściowo mego osobistego spotkania z Chrystusem w formie książki, by niemalże pomóc zobaczyć, usłyszeć i dotknąć Jezusa, w którym Bóg przyszedł do nas, by dać się poznać. Sam Jezus przecież, ukazując się ponownie po ośmiu dniach swoim uczniom, mówi do Tomasza: „Podnieś tutaj swój palec i zobacz moje ręce. Podnieś rękę i włóż ją do mego boku, i nie bądź niedowiarkiem, lecz wierzącym!” (J 20, 27). Także i my możemy mieć ten namacalny kontakt z Jezusem i włożyć - by tak rzec - rękę w ślady Jego Męki, ślady Jego miłości: to w Sakramentach staje się On szczególnie bliski, dając nam siebie. Drodzy młodzi, uczcie się „widzieć” i „spotykać” Jezusa w Eucharystii, gdzie jest On obecny i bliski do tego stopnia, że staje się pokarmem na naszej drodze; w Sakramencie Pokuty, gdzie objawia swe miłosierdzie, zawsze udzielając nam swego przebaczenia. Rozpoznawajcie i służcie Jezusowi także w biednych, chorych oraz w braciach będących w trudnej sytuacji i potrzebujących pomocy.

Zacznijcie i prowadźcie w wierze osobisty dialog z Jezusem. Poznawajcie Go przez lekturę Ewangelii i Katechizmu Kościoła Katolickiego; zacznijcie rozmawiać z Nim na modlitwie i złóżcie Mu swoją ufność: On nie zawiedzie Was nigdy! „Wiara jest najpierw osobowym przylgnięciem człowieka do Boga; równocześnie i w sposób nierozdzielny jest ona dobrowolnym uznaniem całej prawdy, którą Bóg objawił” (Katechizm Kościoła Katolickiego, 150). W ten sposób posiądziecie wiarę dojrzałą i trwałą, która nie będzie zbudowana jedynie na uczuciu religijnym lub jakimś niewyraźnym wspomnieniu katechizmu z waszego dzieciństwa. Będziecie mogli poznać Boga i żyć Nim autentycznie, jak apostoł Tomasz, kiedy wyznał z mocą swoją wiarę w Jezusa: „Pan mój i Bóg mój!”.

5. Trwając w wierze Kościoła, by być świadkami
W tym momencie Jezus woła: „Uwierzyłeś dlatego, ponieważ Mnie ujrzałeś? Błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli” (J 20, 29). Odnosi się tutaj do drogi Kościoła, zbudowanego na wierze naocznych świadków: apostołów. Rozumiemy więc, że nasza osobista wiara w Chrystusa, zrodzona w dialogu z Nim, złączona jest z wiarą Kościoła – nie jesteśmy wierzącymi samotnie, lecz przez Chrzest jesteśmy członkami tej wielkiej rodziny, i to właśnie wiara wyznawana przez Kościół daje pewność naszej osobistej wierze. Credo, które wyznajemy podczas niedzielnej Mszy Świętej chroni nas przed niebezpieczeństwem wiary w innego Boga niż ten, którego objawił nam Jezus: „Każdy wierzący jest jakby ogniwem w wielkim łańcuchu wierzących. Nie mogę wierzyć, jeśli nie będzie mnie prowadziła wiara innych, a przez moją wiarę przyczyniam się do prowadzenia wiary innych” (Katechizm Kościoła Katolickiego, 166). Dziękujmy zawsze Bogu za dar Kościoła; on pozwala nam postępować w pewności wiary, która daje nam prawdziwe życie (por. J 20, 31).

W historii Kościoła, święci i męczennicy czerpali z chwalebnego Krzyża Chrystusa siłę do bycia wiernymi Bogu nawet do tego stopnia, by oddać swe życie. W wierze odnaleźli siłę do pokonania słabości i przezwyciężania przeciwności losu. Istotnie bowiem, jak mówi Jan Apostoł: „kto zwycięża świat, jeśli nie ten, kto wierzy, że Jezus jest Synem Bożym?” (1J 5, 5). Zwycięstwo, które rodzi się z wiary jest miłością. Iluż chrześcijan było, i jest nadal, żywym  świadectwem mocy wiary, która wyraża się w miłości: budowniczy pokoju, orędownicy sprawiedliwości, animatorzy świata bardziej ludzkiego, zgodnego z zamysłem Boga. Zaangażowani, z kompetencją i profesjonalizmem, na różnych polach życia społecznego, przyczyniając się skutecznie dla dobra wszystkich. Miłość, która płynie z wiary, poprowadziła ich do bardzo konkretnego świadectwa, objawionego czynem i słowem: Chrystus nie jest dobrem tylko dla nas samych, jest On najcenniejszym skarbem, którym mamy dzielić się z innymi. W epoce globalizacji, bądźcie na całym świecie świadkami chrześcijańskiej nadziei: jest wielu, którzy pragną tę nadzieję otrzymać! Przed grobem swego przyjaciela Łazarza, nieżyjącego od czterech dni, Jezus zanim go wskrzesił, powiedział do jego siostry, Marty: „Jeśli uwierzysz, ujrzysz chwałę Bożą” (J 11, 40). Także Wy, jeśli uwierzycie, jeśli będziecie potrafili żyć i świadczyć o Waszej wierze każdego dnia, staniecie się narzędziem, poprzez które inni młodzi będą mogli - tak jak wy - odnaleźć sens i radość życia, które rodzi się ze spotkania z Chrystusem! 

6. W drodze na Światowe Dni Młodzieży w Madrycie

Drodzy przyjaciele, jeszcze raz zapraszam Was do wzięcia udziału w Światowym Dniu Młodzieży w Madrycie. Z głęboką radością czekam osobiście na każdego z Was: Jezus chce uczynić Was silnymi w wierze poprzez Kościół. Decyzja, aby uwierzyć w Jezusa Chrystusa i pójść za Nim, nie jest łatwa. Przeszkadzają jej nasze osobiste niewierności oraz liczne głosy, które wskazują nam drogi łatwiejsze. Nie dajcie się jednak zniechęcić. Szukajcie natomiast wsparcia w chrześcijańskiej wspólnocie, szukajcie wsparcia w Kościele! Przez nadchodzący rok przygotujcie się starannie do spotkania w Madrycie wraz z waszymi biskupami, waszymi księżmi i odpowiedzialnymi za duszpasterstwo młodzieży w diecezjach, we wspólnotach parafialnych, stowarzyszeniach i ruchach. Jakość naszego spotkania będzie zależeć przede wszystkim od przygotowania duchowego, modlitwy, wspólnego słuchania Słowa Bożego i wzajemnego wsparcia.

Drodzy młodzi, Kościół liczy na Was! Potrzebuje Waszej żywej wiary, waszej twórczej miłości i dynamizmu Waszej nadziei. Wasza obecność odnawia Kościół, odmładza go i daje mu nową siłę. To dlatego Światowe Dni Młodzieży są łaską nie tylko dla was samych, ale i dla całego Ludu Bożego. Kościół w Hiszpanii aktywnie przygotowuje się do przyjęcia Was i przeżycia z Wami tego radosnego doświadczenia wiary. Dziękuję diecezjom, parafiom, sanktuariom, wspólnotom zakonnym, stowarzyszeniom i ruchom kościelnym, które z poświęceniem pracują przygotowując to wydarzenie. Niech Pan nie szczędzi im swego błogosławieństwa. Niech Maryja Dziewica towarzyszy tej drodze przygotowań. Ta, która przy zwiastowaniu anielskim z wiarą przyjęła Słowo Boże; która z wiarą zgodziła się na to, by Boże dzieło się w Niej dokonało. Wypowiadając swoje „fiat”, swoje ”tak”, otrzymała dar wielkiej miłości, przez którą oddała całą siebie Bogu. Niech Ona wstawia się za każdym i za każdą z Was, abyście na najbliższym Światowym Dniu Młodzieży mogli wzrastać w wierze i miłości. Zapewniam Was o mojej ojcowskiej pamięci w modlitwie i z serca Wam błogosławię.

Watykan, 6 sierpnia 2010, Święto Przemienienia Pańskiego.

BENEDYKT XVI

*      *      *

(21) Ceremonia powitania
Pozdrowienie wstępne
(Lotnisko Barajas – czwartek,18 sierpnia 2011)

*      *      *

http://www.vatican.va/holy_father/benedict_xvi/speeches/2011/august/documents/hf_ben-xvi_spe_20110818_arrivo-madrid_pl.html

Wasza Królewska Mość, Eminencjo Kardynale Arcybiskupie Madrytu, Eminencje Kardynałowie, Czcigodni Bracia w biskupstwie i kapłaństwie, Dostojni Przedstawiciele władz krajowych, autonomicznych i lokalnych, Drodzy Bracia i Siostry z Madrytu i z całej Hiszpanii,

 Dziękuję, Wasza Królewska Mość, za jego obecność tutaj wraz z Królową oraz za pełne szacunku i uprzejme słowa, jakie skierował do mnie na powitanie. Słowa, które sprawiają, że odżywają niezapomniane przejawy sympatii, okazane mi podczas mych poprzednich podróży do Hiszpanii, a zwłaszcza w czasie ostatniej podróży do Santiago de Compostela i Barcelony. Pozdrawiam bardzo serdecznie wszystkich obecnych tutaj, w Barajas i tych, którzy śledzą tę ceremonię za pośrednictwem radia i telewizji. Z wielkim uznaniem wspominam także tych, którzy z ogromnym zaangażowaniem i oddaniem w środowisku kościelnym i obywatelskim przyczynili się swym wysiłkiem i pracą, aby ten Światowy Dzień Młodzieży odbył się szczęśliwie i przyniósł obfite owoce.

Pragnę również podziękować z całego serca za gościnność licznym rodzinom, parafiom, kolegiom i innym instytucjom, które przyjęły młodych ludzi, przybyłych z całego świata, najpierw do różnych regionów i miast Hiszpanii, obecnie zaś do tego wielkiego Miasta Madrytu - kosmopolitycznego i zawsze otwartego.

Jestem tutaj, aby spotkać się z tysiącami młodych z całego świata, z katolikami, interesującymi się Chrystusem lub poszukującymi prawdy, nadającej prawdziwy sens własnemu istnieniu. Przybywam jako Następca Piotra, aby utwierdzić wszystkich w wierze, przeżywając kilka dni intensywnej działalności duszpasterskiej, aby głosić, że Jezus Chrystus jest Drogą, Prawdą i Życiem; aby dodać bodźca zaangażowaniu w budowanie Królestwa Bożego na świecie, wśród nas; aby zachęcać młodych do osobistego spotkania się z Chrystusem Przyjacielem i w ten sposób, zakorzeniwszy się w Jego Osobie, przemieniać się w Jego wiernych uczniów i odważnych świadków.

Dlaczego i w jakim celu przybyła tak wielka rzesza młodych do Madrytu? Chociaż odpowiedzi powinni byli udzielić sami młodzi, można z pewnością pomyśleć, że pragną oni wysłuchać Słowa Bożego, jak zaproponowałem im w haśle tego Światowego Dnia Młodzieży, aby - zakorzenieni i zbudowani w Chrystusie - okazywali siłę swej wiary.

Wielu z nich usłyszało głos Boga być może tylko jako lekki szmer, który pobudził ich do gorliwszego szukania Go i do dzielenia się z innymi doświadczeniem siły, jaką daje głos Boga w ich życiu. Owo odkrycie żywego Boga ożywia młodych i otwiera im oczy na wyzwania świata, w którym żyją, z jego ograniczeniami i jego możliwościami. Widzą powierzchowność, konsumizm i hedonizm, wiele banalności w przeżywaniu płciowości, wielki niedostatek solidarności, wielkie zepsucie. I wiedzą, że bez Boga będzie trudno podjąć te wyzwania i być prawdziwie szczęśliwymi, wkładając cały swój entuzjazm w osiągnięcie prawdziwego życia. Z Nim jednak będą mieli światło, aby iść i powody, aby mieć nadzieję, nie zatrzymując się przed swymi najwyższymi ideałami, które uzasadnią ich wielkoduszne zaangażowanie na rzecz budowania społeczeństwa, w którym szanuje się godność ludzką i rzeczywiste braterstwo. Tutaj, na tym Dniu, mają uprzywilejowaną okazję, aby wspólnie przedkładać swe dążenia, wymieniać się bogactwem własnych kultur i doświadczeń, ożywiać się nawzajem na drodze wiary i życia, w którym niektórzy czują się osamotnieni lub pomijani w swych codziennych środowiskach. A jednak nie, nie są samotni. Wielu ich rówieśników dzieli te same problemy i ufając całkowicie Chrystusowi, wiedzą, że mają naprawdę przyszłość przed sobą i nie boją się rozstrzygających zobowiązań, nadających pełnię całemu życiu. Dlatego napawa mnie wielką radością wysłuchanie ich, wspólna modlitwa i sprawowanie Eucharystii z nimi. Światowy Dzień Młodzieży niesie nam przesłanie nadziei niczym powiew czystego i młodzieńczego powietrza wraz z odnawiającym tchnieniem, napełniającym nas ufnością co do jutra Kościoła i świata.

Z pewnością nie brakuje trudności. Istnieją napięcia i otwarte walki w licznych miejscach świata, łącznie nawet z przelewem krwi. Sprawiedliwość i najwyższa wartość osoby ludzkiej są łatwo podporządkowywane interesom egoistycznym, materialnym i ideologicznym. Ponadto wielu młodych spogląda z zatroskaniem w przyszłość w obliczu trudności ze znalezieniem godnej pracy lub ponieważ stracili ją albo jest ona chwilowa i niepewna. Inni potrzebują poświęcenia im uwagi, aby nie wpadli w sieć narkotyków lub znalezienia skutecznej pomocy, jeśli niestety już upadli. Niemało jest też takich, którzy ze względu na swą wiarę w Chrystusa doświadczają na sobie dyskryminacji, dochodzącej w określonych regionach i krajach do pogardy oraz do prześladowań otwartych lub ukrytych. Prześladuje się ich, chcąc oddalić ich od Niego, pozbawiając ich znaków Jego obecności w życiu publicznym oraz zmusić do milczenia nawet o Jego świętym Imieniu. A jednak zamierzam powiedzieć młodym z całą mocą mego serca: niech nic i nikt nie odbierze wam pokoju, nie wstydźcie się Pana. On bez zastrzeżeń stał się jednym z nas i doświadczył naszych niepokojów, aby zanieść je Bogu i w ten sposób nas zbawił.

W tym kontekście pilną rzeczą jest pomaganie młodym uczniom Jezusa w mocnym trwaniu w wierze i podejmowaniu cudownej przygody głoszenia jej oraz otwartego świadczenia o niej własnym życiem. Chodzi o świadectwo odważne i pełne miłości do swego brata, zdecydowane a zarazem roztropne, bez ukrywanie własnej tożsamości chrześcijańskiej, w klimacie pełnego szacunku współżycia z innymi uprawnionymi wyborami i wymagania należnego poszanowania dla własnych.

Wasza Królewska Mość, ponawiając swą wdzięczność za uprzejme powitanie, jakie mi okazał, pragnę wyrazić również swój szacunek i bliskość wobec wszystkich ludów Hiszpanii, jak również swój podziw dla Kraju tak bogatego historią i kulturą dzięki żywotności własnej wiary, która wydała owoce w postaci tak wielu świętych wszystkich czasów, w licznych mężczyznach i kobietach, którzy - pozostawiając swoją ziemię - zanieśli Ewangelię we wszystkie zakątki kuli ziemskiej oraz w osobach prawych, solidarnych i bogatych dobrocią na całej swej ziemi ojczystej. Jest to wielki skarb, zasługujący z pewnością na to, aby go strzec konstruktywną postawą, dla dobra wspólnego dziś i aby ofiarować świetlany horyzont przyszłości nowych pokoleń. Jakkolwiek istnieją obecnie powody do niepokoju, jeszcze większe jest zatroskanie Hiszpanów o przezwyciężenie ich dynamizmem, jaki ich charakteryzuje i do którego ogromnie przyczyniają się ich głębokie korzenie chrześcijańskie, bardzo płodne w ciągu wieków.

Pozdrawiam obecnie bardzo serdecznie wszystkich drogich przyjaciół hiszpańskich i madryckich oraz tych, którzy przybyli z innych krajów. W ciągu tych dni będę złączony z wami, pamiętając także o wszystkich młodych na świecie, zwłaszcza o tych, którzy przechodzą czas prób różnego rodzaju. Powierzając to spotkanie Najświętszej Maryi Pannie i wstawiennictwu świętych patronów tego Dnia, proszę Boga, aby zawsze błogosławił i strzegł dzieci Hiszpanii. Bardzo dziękuję.

*      *      *

(22) Ceremonia powitania młodych
Pozdrowienie wstępne
Plac Cibeles – czwartek, 18 sierpnia 2011)

http://www.vatican.va/holy_father/benedict_xvi/speeches/2011/august/documents/hf_ben-xvi_spe_20110818_accoglienza-giovani1-madrid_pl.html

Drodzy młodzi przyjaciele,

Bardzo się cieszę, że mogę się z wami spotkać tutaj, w centrum tego pięknego miasta Madryt, którego klucze burmistrz zechciał uprzejmie mi przekazać. Dziś jest ono stolicą młodych ludzi z całego świata, na którą cały Kościół kieruje swój wzrok. Pan nas zgromadził, abyśmy w tych dniach przeżywali piękne doświadczenie Światowych Dni Młodzieży. Poprzez waszą obecność i udział w uroczystościach, imię Chrystusa będzie rozbrzmiewać w każdym zakątku tego sławnego miasta. Modlimy się, aby Jego orędzie nadziei i miłości rozbrzmiewało także w sercach tych, którzy nie wierzą lub oddalili się od Kościoła. Bardzo dziękuję za zgotowane mi wspaniałe przyjęcie przy wjeździe do miasta - znak waszej miłości i bliskości z Następcą Piotra.

Pozdrawiam kardynała Stanisława Ryłko, przewodniczącego Papieskiej Rady ds. Świeckich i jego współpracowników w tej dykasterii, dziękując za całą wykonaną pracę. Równocześnie dziękuję kardynałowi Antonio Marii Rouco Vareli, arcybiskupowi Madrytu, za jego uprzejme słowa i za wysiłek włożony przez jego archidiecezję, wraz z innymi diecezjami Hiszpanii, w przygotowania do Światowego Dnia Młodzieży, dla którego wielkodusznie pracowano także w wielu innych Kościołach partykularnych na całym świecie. Dziękuję władzom krajowym, autonomicznym i lokalnym za ich miłą obecność oraz wielkoduszną współpracę na rzecz pomyślnego przebiegu tego wielkiego wydarzenia. Dziękuję obecnym tu braciom w biskupstwie, kapłanom, seminarzystom, osobom konsekrowanym i wiernym, którzy tutaj przybyli, towarzysząc ludziom młodym, aby pomóc im przeżywać te intensywne dni pielgrzymki jako spotkanie z Chrystusem. Serdecznie pozdrawiam wszystkich w Panu i powtarzam, że jestem bardzo szczęśliwy przebywając wśród was. Niech w waszych sercach nigdy nie zagaśnie płomień miłości Chrystusa.

Pozdrowienia w języku francuskim

Droga młodzieży języka francuskiego! Licznie odpowiedzieliście na wezwanie Pana, aby przybyć i spotkać się z Nim w Madrycie. Gratuluję wam z tego powodu. Witajcie na Światowych Dni Młodzieży. Przywozicie ze sobą pytania i poszukujecie odpowiedzi. Zawsze dobrze jesz poszukiwać. Szukajcie nade wszystko Prawdy, która nie jest ideą, ideologią czy sloganem, ale Osobą, Chrystusem, Bogiem. On sam przyszedł między ludzi! Macie rację, chcąc zakorzenić waszą wiarę w Nim, pragnąc oprzeć swoje życie na Chrystusie. On was zawsze kocha i zna was wie lepiej niż ktokolwiek inny. Niech te dni pełne modlitwy, nauczania i spotkań pomogą wam pełniej Go odkryć, aby jeszcze więcej Go kochać. Niech Chrystus wam towarzyszy w tym mocnym przeżyciu, gdy wszyscy Go świętujemy i modlimy się do Niego.

Pozdrowienia w języku angielskim
Serdeczne pozdrowienia kieruję do wielu młodych mówiących po angielsku, którzy przybyli do Madrytu. Niech te dni modlitwy, przyjaźni i świętowania zbliżają nas do siebie i do Pana Jezusa. Zaufajcie słowu Chrystusa, fundamentu waszego życia! Zakorzenieni w Nim i budowani na Nim, mocni w wierze i otwarci na moc Ducha Świętego, odnajdziecie swe miejsce w Bożym planie i ubogacicie Kościół swoimi darami. Módlmy się nawzajem za siebie, abyśmy byli radosnymi świadkami Chrystusa, dzisiaj i zawsze. Nich Bóg was wszystkich błogosławi!

Pozdrowienia w języku niemieckim
Drodzy przyjaciele języka niemieckiego! Bardzo serdecznie pozdrawiam was wszystkich. Cieszę się, że tak licznie przybyliście. Wspólnie pragniemy w tych dniach wyznawać, pogłębiać i przekazywać naszą wiarę w Jezusa Chrystusa. Doświadczamy tego ciągle na nowo: On jest tym, który naprawdę nadaje sens naszemu życiu. Otwórzmy nasze serce na Chrystusa. Niech on nas wszystkich obdarzy tutaj w Madrycie czasem radości i błogosławieństwa. 

Pozdrowienia w języku włoskim
Drodzy młodzi Włosi! Pozdrawiam was z wielką miłością i cieszę się, że przybyliście tak licznie, ożywieni radością wiary. Przeżywajcie ten czas w duchu intensywnej modlitwy i braterstwa, świadcząc o żywotności Kościoła we Włoszech, parafii, stowarzyszeń, ruchów. Dzielcie się ze wszystkimi tym bogactwem. Dziękuję. 

Pozdrowienia w języku portugalskim
Drodzy młodzi i osoby towarzyszące z różnych krajów, gdzie językiem oficjalnym jest portugalski, witajcie w Madrycie! Wszystkich was witam z wielką przyjaźnią i zachęcam was, byście udali się do odwiecznego źródła waszej młodości i poznali absolutnego bohatera tego Światowych Dni Młodzieży i ufam, waszego życia: Chrystusa Pana. W tych dniach będzie rozbrzmiewało jego słowo. Pozwólcie, aby to Słowo przeniknęło i zapuściło korzenie w waszych sercach. Na nim budujcie swoje życie. Mocni w wierze będziecie ogniwem wielkiego łańcucha wiernych. Nie można wierzyć, bez pomocy wiary innych, a poprzez swoją wiarę przyczyniam się także, by pomóc innym w wierze. Kościół was potrzebuje, a wy potrzebujecie Kościoła. 

Pozdrowienie po polsku
Pozdrawiam młodzież z Polski, rodaków błogosławionego Jana Pawła II, inicjatora Światowych Dni Młodzieży. Cieszę się waszą obecnością tu w Madrycie! Życzę wam dobrych dni, dni modlitwy i umocnienia więzi z Jezusem. Niech Boży Duch was prowadzi.

*      *      *

(23) CEREMONIA POWITANIA MŁODYCH
PRZEMÓWIENIE OJCA ŚWIĘTEGO
(Plac Cibeles – czwartek, 18 sierpnia 2011)

http://www.vatican.va/holy_father/benedict_xvi/speeches/2011/august/documents/hf_ben-xvi_spe_20110818_accoglienza-giovani2-madrid_pl.html

Drodzy przyjaciele,

Dziękuję za miłe słowa skierowane do mnie przez młodych przedstawicieli pięciu kontynentów. Serdecznie pozdrawiam wszystkich tu zgromadzonych, młodych z Oceanii, Afryki, Ameryki, Azji i Europy, a także tych, którzy nie mogli przybyć. Wciąż o was pamiętam i modlę się za was. Bóg dał mi łaskę, abym mógł was zobaczyć i usłyszeć bardziej z bliska, aby wspólnie wsłuchać się w Jego Słowo.

W dzisiejszym czytaniu, usłyszeliśmy fragment Ewangelii, w którym mowa o przyjęciu słów Jezusa i wypełnianiu ich w praktyce. Są takie słowa, które służą jedynie by zabawić i przemijają jak wiatr; inne pod pewnymi względami pouczają umysł; natomiast słowa Jezusa powinny dotrzeć do serca, zakorzenić się w nim i kształtować całe życie. Bez tego pozostają puste i stają się krótkotrwałe. Nie przybliżają nas do Niego. I w ten sposób Chrystus nadal jest daleko, jako jeden z głosów pośród wielu innych, które nas otaczają i do których już się przyzwyczailiśmy. Ponadto Mistrz, który mówi, nie naucza, tego czego się nauczył od innych, ale to kim On sam jest - jedynym, który naprawdę zna drogę człowieka do Boga, gdyż On sam otworzył ją dla nas, stworzył, abyśmy mogli osiągnąć autentyczne życie, to, które zawsze jest warte przeżycia, we wszystkich okolicznościach i którego nie może zniszczyć nawet śmierć. Ewangelia wyjaśnia następnie te sprawy przy pomocy sugestywnego obrazu człowieka, który buduje dom na stabilnej skale, odpornej na przeciwności losu, w przeciwieństwie do tego, kto buduje na piasku, być może moglibyśmy dziś powiedzieć w miejscu rajskim, ale który rozpada się pod pierwszym podmuchem wiatru, zamieniając się w ruinę.

Drodzy młodzi, słuchajcie naprawdę słów Pana, aby były w was "duchem i życiem" (J 6,63), korzeniami, które ożywiają wasze istnienie, kryteriami postępowania upodabniającymi nas do osoby Chrystusa: być ubogimi w duchu, łaknącymi sprawiedliwości, miłosiernymi, czystego serca, miłującymi pokój. Czyńcie to każdego dnia z wytrwałością, jak ma to miejsce z prawdziwym przyjacielem, który nie oszukuje i z którym chcemy dzielić drogę życia. Dobrze wiecie, że kiedy nie kroczymy obok prowadzącego nas Chrystusa, gubimy się na innych drogach, jak choćby ta naszych własnych ślepych i egoistycznych popędów, tej propozycji, które pochlebiają, ale są interesowne, kłamliwe i niestałe, pozostawiając za sobą pustkę i frustrację.

Korzystajcie z tych dni, aby lepiej poznać Chrystusa i aby mieć pewność, że jeśli jesteście zakorzenieni w Nim, to wasz entuzjazm i radość, pragnienie przekraczania przeciętności, osiągnięcia tego, co najdoskonalsze, aż do Boga, mają zawsze pewną przyszłość, ponieważ życie w pełni przebywa już w was. Sprawiajcie, aby za Bożą łaską wzrastało ono w was, hojnie, bez przeciętności, poważnie rozważając cel, jakim jest świętość. W obliczu naszych słabości, które czasami nas przygniatają, liczymy także na miłosierdzie Pana, który zawsze gotów jest nam na nowo podać rękę i ofiarowuje nam przebaczenie w Sakramencie Pokuty.

Jeżeli będziecie budowali na litej skale, to nie tylko wasze życie będzie mocne i stabilne, ale przyczyni się ono także do rzucenia światła Chrystusa na waszych rówieśników i całą ludzkość, ukazując realną alternatywę dla wielu ludzi, którzy zagubili się w życiu, ponieważ fundamenty ich istnienia były niespójne; dla wielu, którzy zadowalają się nadążaniem za porywami mody, uciekają się do bezpośredniej korzyści, zapominając o prawdziwej sprawiedliwości, lub uciekają się do własnych opinii, zamiast szukać prawdy bez przymiotników.

Tak, wielu jest takich, którzy tworząc sobie bożków myślą, że nie potrzebują korzeni ani też fundamentów, poza samymi sobą. Chcieliby sami z siebie decydować, co jest prawdą, a co nie, co jest dobre lub złe, słuszne i niesłuszne; decydować, kto godny jest życia a kto może być poświęcany na ołtarzu innych perspektyw; za każdym razem stawiać krok przypadkowo, bez wytyczonej trasy, kierując się impulsem chwili. Te pokusy zawsze są zasadzką. Ważne, ażeby w nie nie wpaść, bo w rzeczywistości prowadzą do czegoś ulotnego, jak życie bez horyzontów, wolność bez Boga. My natomiast dobrze wiemy, że zostaliśmy stworzeni jako istoty wolne, na obraz Boga, właśnie dlatego, że uczestniczymy w poszukiwaniu prawdy i dobra, jesteśmy odpowiedzialni za nasze czyny, a nie tylko ślepymi wykonawcami, jesteśmy twórczymi współpracownikami w zadaniu troski i upiększania dzieła stworzenia. Bóg pragnie odpowiedzialnego rozmówcy, kogoś, kto może z nim prowadzić dialog i Go miłować. Za pośrednictwem Chrystusa możemy to naprawdę osiągnąć i, zakorzenieni w Nim, dodajemy skrzydeł naszej wolności. Czyż nie jest to wielkim powodem naszej radości? Czyż nie jest to solidny teren pod budowanie cywilizacji miłości i życia, zdolnej do humanizacji każdego człowieka?

Drodzy przyjaciele, bądźcie rozważni i mądrzy, budujcie wasze życie na solidnej podstawie waszego życia, jaką jest Chrystus. Ta mądrość i roztropność pokieruje waszymi krokami, nie będziecie niczego się lękać, a w waszych sercach zapanuje pokój. Będziecie wówczas błogosławieni, szczęśliwi, a wasza radość będzie zarażać innych. Będą się zastanawiać, co jest tajemnicą waszego życia i odkryją, że skałą, która wspiera całą budowę i na której opiera się całe wasze życie jest osoba samego Chrystusa, waszego przyjaciela, brata i Pana, Syna Bożego, który stał się człowiekiem, nadającego spójność całemu wszechświatu. On umarł i zmartwychwstał dla nas, abyśmy mieli życie, a teraz, z tronu Ojca, nadal żyje i jest bliski wobec wszystkich ludzi, czuwając nieustannie z miłością nad każdym z nas.

Zawierzam owoce tego Światowego Dnia Młodzieży Najświętszej Maryi Pannie, która potrafiła powiedzieć "tak" wobec woli Boga, i uczy nas, jak nikt inny wierności swemu Bożemu Synowi, za którym szła aż do śmierci na krzyżu. Będziemy to wszystko bardziej rozważać w różnych stacjach drogi krzyżowej. Módlmy się, aby nasze dzisiejsze "tak" dla Chrystusa było także bezwarunkowym "tak" dla Jego przyjaźni pod koniec tego Dnia i przez całe nasze życie. Dziękuję.

*      *      *

(24) PAPIEŻ DO MŁODYCH ZAKONNIC
DISCORSO DEL SANTO PADRE BENEDETTO XVI
Monastero di san Lorenzo all’Escorial, Venerdì, 19 agosto 2011
http://www.vatican.va/holy_father/benedict_xvi/speeches/2011/august/documents/hf_ben-xvi_spe_20110819_religiose-el-escorial_pl.html

Drogie młode siostry zakonne,

Podczas Światowych Dni Młodzieży, które obchodzimy w Madrycie, sprawia mi wielką radość możność spotkania się z wami, które poświęciłyście swą młodość Panu i dziękuję za miłe pozdrowienie, które do mnie skierowałyście. Cenię fakt, że Jego Eminencja Kardynał Arcybiskup Madrytu przewidział to spotkanie w miejscu tak wymownym, jakim jest klasztor św. Wawrzyńca w Eskurialu. Jeśli w jego sławnej bibliotece przechowywane są ważne wydania Pisma Świętego i reguł monastycznych różnych rodzin zakonnych, to wasze życie w wierności otrzymanemu powołaniu jest również cennym sposobem przechowywania Słowa Pana, które rozbrzmiewa we właściwych wam formach duchowości.

Drogie siostry, każdy charyzmat jest słowem ewangelicznym, które Duch Święty przypomina swojemu Kościołowi (por. J 14,26). Nie na darmo życie konsekrowane „rodzi się ze słuchania słowa Bożego i przyjmuje Ewangelię jako swoją normę życia. Życie, będące naśladowaniem Chrystusa czystego, ubogiego i posłusznego, staje się w ten sposób «żywą egzegezą słowa Bożego». (...) Z niego wziął początek każdy charyzmat, a każda Reguła chce być tego wyrazem, dając początek formom życia chrześcijańskiego, które cechuje ewangeliczny radykalizm” (adhort. Verbum Domini 83).

Radykalizm ewangeliczny jest trwaniem „w zapuszczeniu korzeni (...) i umacnianiu się w wierze” (por. Kol 2,7), co w odniesieniu do życia konsekrowanego oznacza kroczenie ku korzeniom miłowania Jezusa Chrystusa sercem niepodzielonym, bez stawiania czegokolwiek ponad taką miłość (por. św. Benedykt, Reguła, IV, 21), oblubieńczą przynależnością, tak jak przeżywali to święci w stylu Róży z Limy i Rafała Arnaiza – młodych patronów tego Światowego Dnia Młodzieży. Osobiste spotkanie z Chrystusem, którym karmi się wasza konsekracja, winno być świadectwem z całą mocą przemieniającą w waszym życiu; i ma dzisiaj szczególne znaczenie, gdy „zauważamy proces pewnego rodzaju «zniknięcia Boga», pewnej amnezji, jeśli nie zupełnego odrzucenia Chrześcijaństwa i wyparcia się skarbu otrzymanej wiary, z ryzykiem utraty najgłębszej własnej tożsamości” (Orędzie na XXVI Światowy dzień Młodzieży 2011, 1). W obliczu relatywizmu i przeciętności wyłania się potrzeba owego radykalizmu, którego świadkiem jest konsekracja jako przynależność do Boga w najwyższym stopniu umiłowanego.

Ów ewangeliczny radykalizm życia konsekrowanego wyraża się w synowskiej wspólnocie z Kościołem, będącym ogniskiem domowym dzieci Bożych, zbudowanym przez Chrystusa. We wspólnocie z pasterzami, którzy w imieniu Pana głoszą depozyt wiary, otrzymany za pośrednictwem apostołów, Urzędu Nauczycielskiego Kościoła i tradycji chrześcijańskiej. We wspólnocie z waszą rodziną zakonną, strzegąc z wdzięcznością jej prawdziwego dziedzictwa duchowego i doceniając również inne charyzmaty. We wspólnocie z innymi członkami Kościoła, jak świeccy, wezwani do świadczenia, wychodząc od własnego, specyficznego powołania, o tej samej Ewangelii Pana.

I wreszcie radykalizm ewangeliczny wyraża się w posłannictwie, jakie Bóg zechciał wam powierzyć. Począwszy od życia kontemplacyjnego, które przyjmuje w swych klasztorach Słowo Pana w wymownym milczeniu i wielbi Jego piękno w samotności zamieszkanej przez Niego, aż po różne drogi życia apostolskiego, w bruzdach, w których dojrzewa nasienie ewangeliczne, w wychowywaniu dzieci i młodzieży, w opiece nad chorymi i starcami, w towarzyszeniu rodzinom, w angażowaniu się na rzecz życia, w świadczeniu o prawdzie, w głoszeniu pokoju i miłości, w zaangażowaniu misyjnym i w nową ewangelizację i na tak wielu polach apostolstwa kościelnego.

Drogie siostry, to jest świadectwo świętości, do której wzywa was Bóg, byście kroczyły w bliskości i bez żadnych warunków za Jezusem Chrystusem w konsekracji, we wspólnocie i w misji. Kościół potrzebuje waszej młodzieńczej wierności, zakorzenionej i zbudowanej w Chrystusie. Dziękuję za wasze wielkoduszne, całkowite i wieczyste „tak” na wezwanie Umiłowanego. Modlę się, aby Maryja Panna wspierała i towarzyszyła waszej konsekrowanej młodości, wraz z żywym pragnieniem, aby Ona wyjaśniała, dodawała odwagi i oświecała wszystkich młodych.

Z tymi uczuciami proszę Boga, aby wynagrodził obficie wielkoduszny wkład życia konsekrowanego do tego Światowego Dnia Młodzieży i w Jego Imieniu błogosławię wam z całego serca. Dziękuję.

*      *      *

(25) DROGA KRZYŻOWA
(Plac Cibeles – piątek, 19 sierpnia 2011)

http://www.vatican.va/holy_father/benedict_xvi/speeches/2011/august/documents/hf_ben-xvi_spe_20110819_via-crucis-madrid_pl.html

ROZWAŻANIE PO DRODZE KRZYŻOWEJ
 Drodzy młodzi,

Z pobożnością i zapałem sprawowaliśmy tę Drogę Krzyżową, towarzysząc Chrystusowi w Jego Męce i Śmierci. Rozważania sióstr od Krzyża, posługujących najuboższym i potrzebującym, pomogły nam wejść w tajemnicę chwalebnego Krzyża Chrystusowego, zawierającego prawdziwą mądrość Bożą, tę, która sądzi świat i tych, którzy wierzą, że są mądrzy (por. 1 Kor 1,17-19). Pomogło nam w tej wędrówce ku Kalwarii także rozważanie tych niezwykłych obrazów dziedzictwa religijnego diecezji hiszpańskich. Są to obrazy, na których zgodnie współistnieją ze sobą wiara i sztuka, aby dotrzeć do serca człowieka i wezwać go do nawrócenia. Gdy spojrzenie wiary jest przejrzyste i prawdziwe, piękno oddaje się w jej służbę oraz jest w stanie przedstawić tajemnice naszego zbawienia aż po dogłębne poruszenie i przemianę naszego serca, jak to się przydarzyło św. Teresie od Jezusa, gdy rozważała obraz Jezusa całego okrytego ranami (por. Księga życia, 9,1).

Gdy kroczyliśmy naprzód z Jezusem, aż do osiągnięcia szczytu Jego spełnienia się na Kalwarii, przychodziły nam na myśl słowa św. Pawła: „[Chrystus] umiłował mnie i samego siebie wydał za mnie” (Gal 2,20). W obliczu miłości tak bezinteresownej, pełni zdumienia i wdzięczności, pytamy się obecnie: co my uczynimy dla Niego? Jakiej odpowiedzi Mu udzielimy? Św. Jan mówi o tym jasno: „Po tym poznaliśmy miłość, że On oddał za nas życie swoje. My także winniśmy oddać życie za braci” (1 J 3,16). Męka Chrystusa skłania nas do wzięcia na swe barki cierpienia świata, mając przy tym pewność, że Bóg nie jest kimś odległym czy dalekim od człowieka i jego zachowań. Przeciwnie, staje się On jednym z nas, „aby móc współcierpieć z człowiekiem, w sposób rzeczywisty, w ciele i krwi (...). Stąd w każde cierpienie ludzkie wszedł Ktoś, kto je z nami dzieli i znosi; stąd w każdym cierpieniu jest odtąd obecne con-solatio, pocieszenie przez współcierpiącą miłość Boga, i tak wschodzi gwiazda nadziei” (Spe salvi, 39).

Drodzy młodzi, niech miłość Boga do nas powiększy waszą radość i niech pobudzi was do pozostawania blisko tych, którym się mniej powiodło. Wy, którzy jesteście bardzo wrażliwi na ideę dzielenia życia z innymi, nie przechodźcie obojętnie wobec cierpienia ludzkiego, gdzie Bóg oczekuje od was, abyście ofiarowali to, co najlepsze w was samych: waszej zdolności do kochania i współczucia. Różne formy cierpienia, jakie podczas Drogi Krzyżowej przesuwały się przed naszym oczami, są wezwaniami Pana do budowania życia, krocząc Jego śladami i czyniąc z nas znaki Jego pocieszenia i zbawienia. „Cierpieć z innymi, dla innych; cierpieć z powodu pragnienia prawdy i sprawiedliwości; cierpieć z powodu stawania się osobą, która naprawdę kocha – oto elementy fundamentalne człowieczeństwa, których porzucenie zniszczyłoby samego człowieka” (tamże).

Życzę, abyśmy umieli przyjąć te lekcje i wcielić je w praktykę. Dlatego skierujmy spojrzenie na Chrystusa, rozpiętego na gorzkim drewnie i prośmy Go, aby nauczył nas tej tajemniczej mądrości krzyża, dzięki której człowiek żyje. Krzyż nie był kresem jakiegoś niepowodzenia, ale raczej sposobem okazania propozycji miłości, która dochodzi aż do najbardziej niezmierzonego oddania własnego życia. Ojciec zechciał umiłować ludzi w objęciu swego Syna ukrzyżowanego z miłości. Krzyż w swej formie i w swym znaczeniu ukazuje tę miłość Ojca i Chrystusa ku ludziom. Rozpoznajemy w niej ikonę najwyższej miłości, gdzie uczymy się kochać to, co Bóg kocha i tak, jak On to czyni: oto Dobra Nowina, która przywraca nadzieję światu.

Zwróćmy teraz swe oczy na Maryję Pannę, która na Kalwarii została nam powierzona jako Matka, i błagajmy Ją, aby wspierała nas swą, pełną miłości, opieką na drodze życia, szczególnie wtedy, gdy przemierzamy noc bólu, abyśmy jak Ona umacniali się u stóp krzyża. Bardzo dziękuję.

*      *      *

(26) Eucharystia z udziałem seminarzystów
(Katedra S. María la Real de la Almudena - sobota, 20 sierpnia 2011)

http://www.vatican.va/holy_father/benedict_xvi/homilies/2011/documents/hf_ben-xvi_hom_20110820_seminaristi-madrid_pl.html

Eminencjo, kardynale arcybiskupie Madrytu, Czcigodni Bracia w biskupstwie, Drodzy kapłani i zakonnicy, rektorzy i wykładowcy, Drodzy seminarzyści,
Przyjaciele,

Bardzo się cieszę, że jest mi dane celebrować Mszę św. z wami wszystkimi, którzy pragniecie być kapłanami Chrystusa, aby służyć Kościołowi i ludziom. Jestem wam wdzięczny za uprzejme słowa powitania, którymi mnie przyjęliście. Ten kościół katedralny Santa Maria la Real de la Almudena jest dziś jakby ogromnym Wieczernikiem, gdzie Pan Jezus celebruje swą Paschę z tymi, którzy pragną pewnego dnia przewodniczyć w Jego Imieniu tajemnicom zbawienia. Widząc was zdaję sobie jeszcze raz sprawę, że Chrystus nieustannie powołuje młodych uczniów, aby ich uczynić swoimi apostołami, aby trwała misja Kościoła i dar Ewangelii dla świata. Jako klerycy jesteście na drodze do świętego celu: być tymi, którzy przedłużają misję, jaką Chrystus otrzymał od Ojca. Powołani przez Niego, poszliście za Jego głosem i pociągnięci Jego spojrzeniem miłości, dążycie drogą świętej posługi. Kierujecie wasz wzrok ku Niemu, który poprzez swoje wcielenie, jest najwyższym objawicielem Boga światu a poprzez swoje zmartwychwstanie jest tym, który wiernie wypełnia swoją obietnicę. Dziękujcie Mu za ten akt szczególnej miłości wobec każdego z was.

Usłyszane przez nas pierwsze czytanie wskazuje nam na Chrystusa jako nowego i ostatecznego kapłana, który ze swego istnienia uczynił całkowitą ofiarę. Antyfonę Psalmu można w pełni zastosować do Niego, kiedy wkraczając w świat, zwracając się do swego Ojca, powiedział: „Oto przychodzę; Jest moją radością, czynić Twoją wolę” (por. Ps 40 (39) 8-9). Starał się, aby podobać się Mu we wszystkim: w słowie i czynie, przemierzając drogi lub przyjmując grzeszników. Jego życie było służbą, a jego oddanie się nieustannym wstawiennictwem, stając w imieniu wszystkich przed Ojcem jako Pierworodny pośród wielu braci. Autor Listu do Hebrajczyków mówi, że taką ofiarą udoskonalił na wieki tych, którzy zostali powołani do udziału w Jego synostwie (por. 10,14).

Eucharystia, o której ustanowieniu mówi nam dopiero co proklamowana Ewangelia (por. Łk 22:14-20), jest realnym wyrazem takiego bezwarunkowego daru Jezusa dla wszystkich, nawet tych, którzy go zdradzali. Jest to ofiara Jego Ciała i Jego Krwi dla życia ludzi i na odpuszczenie grzechów. Krew, znak życia została nam dana przez Boga jako przymierze, abyśmy mogli wnieść moc Jego życia tam, gdzie panuje śmierć z powodu naszego grzechu, i w ten sposób go zniszczyć. Łamane Ciało i przelana Krew Chrystusa, to znaczy Jego ofiarowana wolność, poprzez znaki eucharystyczne przemieniły się w nowe źródło odkupionej ludzkiej wolności. W Nim mamy obietnicę definitywnego odkupienia i niezawodną nadzieję dóbr przyszłych. Przez Chrystusa, wiemy, że nie jesteśmy wędrowcami ku otchłani, ku ciszy nicości lub śmierci, ale jesteśmy pielgrzymami do ziemi obiecanej, ku Niemu, który jest naszym celem, a także naszym początkiem.

Drodzy przyjaciele, przygotowujcie się, by być apostołami z Chrystusem i tak jak Chrystus, by być towarzyszami drogi i sługami ludzi.

Jak przeżywać te lata przygotowań? Powinny to być przede wszystkim lata ciszy wewnętrznej, nieustannej modlitwy, pilnego studium i roztropnego włączania się w działania i struktury duszpasterskie Kościoła. Jest on wspólnotą i instytucją, rodziną i misją, stworzony przez Chrystusa za pośrednictwem Ducha Świętego, a jednocześnie dziełem nas, którzy go tworzymy, z naszą świętością i naszymi grzechami. Tak chciał Bóg, który nie gardzi biednymi i grzesznikami, aby ich czynić swoimi przyjaciółmi i narzędziami zbawienia rodzaju ludzkiego. Świętość Kościoła jest przede wszystkim obiektywną świętością osoby samego Chrystusa, Jego Ewangelii i sakramentów, świętość tej mocy z wysoka, która go ożywia i popycha. Musimy być świętymi, aby nie tworzyć sprzeczności między znakiem, jakim jesteśmy, a rzeczywistością, którą pragniemy oznaczać.

Dobrze przemyślcie tę tajemnicę Kościoła, przeżywając lata waszej formacji z głęboką radością, w postawie gotowości, z rzeźwym osądem i w radykalnej wierności Ewangelii, jak również z pełnym miłości odniesieniem do czasu i osób, wśród których żyjecie. Nikt nie wybiera kontekstu, ani tych, do których skierowana będzie jego misja. Każda epoka ma swoje problemy, ale Bóg w każdym czasie daje stosowną łaskę, aby je przyjąć i przezwyciężyć z miłością i realizmem. Dlatego kapłan w każdych okolicznościach, w których się znajdzie, niezależnie od tego, jak byłyby trudne, powinien przynosić owoce dobrych dzieł w każdym wymiarze, zachowując w swoim sercu nieustannie żywe słowa z dnia swych święceń – te, w których zachęcano go, by upodabniał swoje życie do tajemnicy krzyża Pańskiego.

Drodzy seminarzyści, upodobnić się do Chrystusa oznacza coraz pełniejsze utożsamianie się z Tym, który dla nas stał się sługą, kapłanem i ofiarą. Upodobnienie się do Niego jest w rzeczywistości zadaniem, dla którego każdy kapłan musi poświęcić całe życie. Wiemy już, że zadanie to nas przekracza i nie możemy wypełnić go do końca, jednak, jak mówi święty Paweł, pędzimy ku mecie, mając nadzieję, że ją osiągniemy (por. Flp od 3,12 -14).

Jednakże Chrystus, Najwyższy Kapłan, jest także Dobrym Pasterzem, który strzeże swoich owiec, aż do oddania za nie swego życia (por. J 10,11). Aby również w tym naśladować naszego Pana, wasze serce musi dojrzewać w seminarium, pozostają całkowicie do dyspozycji Mistrza. Taka dyspozycyjność, która jest darem Ducha Świętego, jest tym co inspiruje decyzję, by żyć w celibacie dla Królestwa niebieskiego, w oderwaniu od dóbr ziemskich, w surowości życia i szczerym posłuszeństwie bez obłudy.

Proście Go więc, aby pozwolił wam naśladować Go w Jego miłości aż do końca wobec wszystkich, nie wyłączając dalekich i grzeszników, aby z waszą pomocą, nawrócili się i powrócili na właściwą drogę. Proście Go, aby nauczył was być bardzo blisko chorych i ubogich, z prostotą i wielkodusznością. Stawiajcie czoło temu wyzwaniu bez kompleksów czy przeciętności, lecz jako znaczący sposób realizowania życia ludzkiego w bezinteresowności i służbie, jako świadkowie Boga, który stał się człowiekiem, orędownicy niezwykle wzniosłej godności osoby ludzkiej, a w konsekwencji jej bezwarunkowi obrońcy. Wspierani Jego miłością, nie dajcie się zastraszyć przez środowisko, w którym usiłuje się wykluczyć Boga i w którym władza, posiadanie lub przyjemność często są głównymi kryteriami, jakimi rządzi się egzystencja. Może się zdarzyć, że będą wami gardzić, jak chce się czynić z tymi, którzy przypominają o najwyższych celach lub demaskują bożki, przed którym wielu dziś się kłania. Stanie się wówczas, że życie głęboko zakorzenione w Chrystusie okaże się prawdziwą nowością, silnie przyciągając tych, którzy naprawdę szukają Boga, prawdy i sprawiedliwości.

Zachęcani przez waszych formatorów, otwórzcie waszą duszę na światło Pana, by zobaczyć, czy ta droga, wymagająca odwagi i autentyczności, jest waszą, dochodząc do kapłaństwa jedynie wtedy, gdy będziecie głęboko przekonani, że Bóg was wzywa, abyście byli jego szafarzami, i nieugięcie zdecydowani, aby je wypełniać będąc posłusznymi poleceniom Kościoła.

Z tym zaufaniem uczcie się od Tego, który określił siebie jako cichy i pokornego serca, porzucania dla Niego wszelkich ludzkich pragnień, abyście nie szukali siebie, ale poprzez waszą postawę byli zbudowaniem dla waszych braci, jak to uczynił święty patron hiszpańskiego duchowieństwa diecezjalnego, św. Jana z Avila. Ożywieni jego przykładem kierujcie się zwłaszcza ku Maryi Dziewicy, Matce Kapłanów. Ona będzie umiała kształtować waszą duszę według wzoru Chrystusa, swego Bożego Syna i zawsze będzie was uczyć jak strzec dóbr, które On nabył na Kalwarii dla zbawienia świata. Amen.

*      *      *

ZAPOWIEDŹ PRZYSZŁEGO OGŁOSZENIA ŚW. JANA Z AVILA
DOKTOREM KOŚCIOŁA POWSZECHNEGO
 Drodzy bracia,

Z wielką radością pragnę teraz, w tym kościele katedralnym Santa María de la Almudena, ogłosić Ludowi Bożemu, że odpowiadając na prośby Przewodniczącego Konferencji Episkopatu Hiszpanii, Kardynała Antonio Marii Rouco Vareli, Arcybiskupa Madrytu, innych hiszpańskich Braci w episkopacie, jak też wielkiej liczby arcybiskupów i biskupów z różnych stron świata oraz wielu wiernych, w niedługim czasie ogłoszę św. Jana z Avila, kapłana, Doktorem Kościoła Powszechnego.

Podając do publicznej wiadomości tę informację tutaj, pragnę, aby słowo i przykład tego czcigodnego Pasterza były światłem dla kapłanów i tych, którzy z radością i nadzieją przygotowują się, by pewnego dnia otrzymać sakrament Święceń.

Zachęcam wszystkich, aby skierowali ku niemu swe wejrzenie, i zawierzam jego wstawiennictwu biskupów Hiszpanii i całego świata, jak też kapłanów i seminarzystów, aby trwając w tej wierze, której on był mistrzem, kształtowali swoje serca w duchu Jezusa Chrystusa, Dobrego Pasterza, któremu chwała i cześć na wieki wieków. Amen.

*      *      *

(27) PRZEMÓWIENIE OJCA ŚWIĘTEGO
Spotkanie z Komitetami organizatorów Światowego Dnia Młodzieży
(Nuncjatura Apostolska – sobota 20 sierpnia 2011)

http://www.vatican.va/holy_father/benedict_xvi/speeches/2011/august/documents/hf_ben-xvi_spe_20110820_comitati-jmj-madrid_pl.html

Drodzy przyjaciele,

Z radością przyjmuję was w tej nuncjaturze apostolskiej, aby podziękować wam mocno za to wszystko, co uczyniliście dla organizacji tego Światowego Dnia Młodzieży.

Bardzo dobrze wiem, że od chwili podania do publicznej wiadomości, iż archidiecezja madrycka została wybrana na miejsce tej inicjatywy, Jego Eminencja Kardynał Antonio María Rouco Varela rozpoczął prace Lokalnego Komitetu Organizacyjnego, w którego ramach współpracowały – w głębokim poczuciu ducha kościelnego i z niezwykłym uczuciem do Wikariusza Chrystusowego – osoby odpowiedzialne za różne środowiska, włączone w tak wielkie wydarzenie, koordynowane przez bp. Cesara Augusto Franco Martineza. Tylko umiłowanie Kościoła i troska o ewangelizację młodych wyjaśniają tak wielkoduszne zaangażowanie czasu i energii, które przyniesie obfite owoce apostolskie. W ciągu wielu miesięcy oddaliście to, co najlepsze z samych siebie, w służbie misji Kościoła. Bóg wam to wynagrodzi stokrotnie.

I nie tylko wam, ale także waszym rodzinom i instytucjom, które z samozaparciem wspierały wasze oddanie i sumienność. Istotnie, jak mówi Jezus, nawet jedna szklanka wody, podana w Jego Imię, nie pozostanie bez odpłaty; a ileż bardziej codzienne i ciągłe zaangażowanie w organizację wydarzenia kościelnego o takim znaczeniu, jak to, które przeżywamy! Dziękuję każdemu z was.

Podobnie pragnę okazać swą wdzięczność członkom Komisji Mieszanej, powołanej przez arcybiskupstwo madryckie i władze państwowe, przez zarząd Madrytu i jego władze samorządowe, która od początku przygotowań tego Światowego Dnia Młodzieży została utworzona z myślą o tysiącach młodych pielgrzymów, którzy przybyli do Madrytu – miasta otwartego, pięknego i solidarnego. Z całą pewnością bez tej sprawnej współpracy nie byłaby możliwa realizacja wydarzenia tak złożonego i znaczącego. Gdy o to chodzi, wiem dobrze, że do dyspozycji Komitetu Organizacyjnego oddały się różne organizacje, nie szczędząc wysiłków i w klimacie serdecznej współpracy, który przynosi zaszczyt temu szlachetnemu narodowi i uznanemu duchowi gościnności Hiszpanów.

Skuteczność tej komisji pokazuje, że nie tylko jest możliwa współpraca między Kościołem a instytucjami obywatelskimi, ale że gdy są one ukierunkowane na służenie inicjatywie o tak rozległym rozmachu, jak ta, w którą jesteśmy zaangażowani, urzeczywistnia się zasada, iż dobro integruje wszystkich w jedności. Dlatego chcę wyrazić przedstawicielom poszczególnych władz, które pracowały bez wytchnienia, aby ten Dzień Światowy doszedł do skutku, swe najszczersze i najserdeczniejsze podziękowanie w imieniu Kościoła i młodych, którzy korzystają w tych dniach z waszego przyjęcia i troski.

Dla was wszystkich, waszych rodzin i instytucji przywołuję u Pana obfitości Jego darów. Dziękuję.

*      *      *

(28) WIZYTA W FUNDACJI ŚW. JÓZEFA
POZDROWIENIE
Sobota, 20 sierpnia 2011

http://www.vatican.va/holy_father/benedict_xvi/speeches/2011/august/documents/hf_ben-xvi_spe_20110820_s-jose-madrid_pl.html

Eminencjo, kardynale arcybiskupie Madrytu, Czcigodni bracia w biskupstwie, Drodzy kapłani i zakonnicy z Zakonu Szpitalnego św. Jana Bożego Szanowni przedstawiciele władz, Droga młodzieży, obecne tutaj rodziny i wolontariusze,
Z serca dziękuję za ciepłe powitanie i okazaną mi gościnność.

Tego wieczoru, przed czuwaniem modlitewnym z młodymi całego świata, którzy przybyli do Madrytu, by wziąć udział w Światowych Dniach Młodzieży, mamy okazję spędzić trochę czasu razem, aby w ten sposób okazać wam bliskość i uznanie papieża dla każdego z was, dla waszych rodzin i dla wszystkich osób, które wam towarzyszą wam i pomagają w tej Fundacji Instytutu św. Józefa.

Jak zauważyliśmy już wcześniej młodość to wiek, w którym życie objawia się osobie w całym swym bogactwie i w pełni swego potencjału, pobudzając do poszukiwania wyższych celów, które nadają sens życiu. Z tego powodu, kiedy na horyzoncie młodego życia pojawia się ból, jesteśmy skonsternowani i być może stawiamy sobie pytanie: czy życie może być nadal wspaniałe, jeśli wdziera się w nie cierpienie? Na ten temat w mojej encyklice o nadziei chrześcijańskiej, stwierdziłem: „Zasadniczo miarę człowieczeństwa określa się w odniesieniu do cierpienia i do cierpiącego (…) Społeczeństwo, które nie jest w stanie zaakceptować cierpiących ani im pomóc i mocą współczucia współuczestniczyć w cierpieniu, również duchowo, jest społeczeństwem okrutnym i nieludzkim” (Spe salvi, 38). Te słowa odzwierciedlają długą tradycję ludzkości, która wypływa z ofiary, jaką Chrystus składa z siebie samego na krzyżu dla nas i dla naszego zbawienia. Jezus oraz idąca Jego śladami Jego Matka Bolesna oraz święci są świadkami, którzy uczą nas życia dramatem cierpienia dla naszego dobra i zbawienia świata.

Świadkowie ci mówią nam przede wszystkim o godności każdego ludzkiego życia, stworzonego na obraz Boga. Żadne cierpienie nie jest w stanie anulować tego boskiego znamienia wyrytego w głębi człowieka. Nie tylko to: od chwili, kiedy Syn Boży zechciał dobrowolnie przyjąć ból i śmierć, obraz Boży daje się nam także w obliczu tego, kto cierpi. To szczególne upodobanie Pana względem cierpiących prowadzi nas do postrzegania bliźniego czystymi oczyma, aby dać mu oprócz potrzebnych rzeczy zewnętrznych, spojrzenie pełne miłości, którego potrzebuje. Jednakże można tego dokonać jedynie w wyniku osobistego spotkania z Chrystusem. Bądźcie tego bardzo świadomi wy – zakonnicy, krewni, pracownicy służby zdrowia i wolontariusze, którzy codziennie żyjecie i pracujecie z tymi młodymi. Wasze życie i poświęcenie głoszą wielkość, do której powołany jest człowiek: okazanie współczucia i towarzyszenie ze względu na miłość cierpiącym, tak jak to uczynił Bóg. W waszym zaszczytnym zawodzie rozbrzmiewają także słowa Ewangelii: „Wszystko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili” (Mt 25,40).

Z drugiej strony jesteście świadkami ogromnego dobra, jakim jest życie tych młodych ludzi dla osób, które są blisko nich i dla całej ludzkości. W sposób tajemniczy, ale bardzo realny, obecność tego życia wzbudza w naszych często zatwardziałych sercach delikatność, która otwiera nas na zbawienie. Oczywiście, życie tych młodych ludzi zmienia ludzkie serce, i dlatego dziękujemy Bogu, że mogliśmy ich poznać.

Drodzy przyjaciele, nasze społeczeństwo, w którym zbyt często poddaje się w wątpliwość nieocenioną godność życia, każdego życia, potrzebuje was: przyczyniacie się w sposób decydujący do budowania cywilizacji miłości. Nawet więcej, jesteście protagonistami tej cywilizacji. A jako dzieci Kościoła ofiarowujecie swoje życie Panu, z jego smutkami i radościami, współpracując z Nim i wnosząc w ten sposób „część skarbca współczucia, którego potrzebuje rodzaj ludzki” (Spe salvi, 40).

Z wielką miłością, i przez wstawiennictwo św. Józefa, św. Jana Bożego i św. Benedykta Manni zawierzam was z całego serca Bogu, naszemu Panu: niech On będzie waszą mocą i nagrodą. Niech znakiem Jego miłości będzie Błogosławieństwo Apostolskie, którego udzielam wam, wszystkim waszym rodzinom i przyjaciołom. Bardzo dziękuję.

*      *      *

(29) MODLITEWNE CZUWANIE Z MŁODYMI
PRZEMÓWIENIE OJCA ŚWIĘTEGO
(Baza lotnicza Quattro Venti - sierpnia 2011)

http://www.vatican.va/holy_father/benedict_xvi/speeches/2011/august/documents/hf_ben-xvi_spe_20110820_veglia-madrid_pl.html

Drodzy młodzi,

Pozdrawiam wszystkich, szczególnie tych młodych, którzy zadali mi swe pytania, i dziękuję im za szczerość, z jaką naświetlili swe niepokoje, wyrażające w pewnym stopniu gorące pragnienie was wszystkich, aby osiągnąć coś wielkiego w życiu, coś, co da wam pełnię i szczęście.

Ale jak młody człowiek może być wierny wierze chrześcijańskiej i nadal dążyć do wielkich ideałów w dzisiejszym społeczeństwie? W Ewangelii, której wysłuchaliśmy, Jezus udziela nam odpowiedzi na to ważne pytanie: „Jak Mnie umiłował Ojciec, tak i Ja was umiłowałem. Wytrwajcie w miłości mojej” (J 15,9).

Tak, drodzy przyjaciele, Bóg nas kocha. Jest to wielka prawda naszego życia i to ona nadaje sens całej reszcie. Nie jesteśmy owocem przypadku czy nieracjonalności, ale u początków naszego istnienia znajduje się plan miłości Boga. Pozostawanie w Jego miłości oznacza więc życie zakorzenione w wierze: wiara bowiem nie jest prostą akceptacją pewnych oderwanych prawd, ale raczej głęboką więzią z Chrystusem, która prowadzi nas do otwarcia naszych serc na tę tajemnicę miłości i do życia jako osoby, które czują się kochane przez Boga.

Jeśli pozostaniecie w miłości Chrystusowej, zakorzenieni w wierze, napotkacie – nawet wśród sprzeczności i cierpień – źródło wesela i radości. Wiara nie przeciwstawia się waszym najwyższym ideałom, ale przeciwnie, uwzniośla je i doskonali. Drodzy młodzi, nie dostosowujcie się do czegoś, co jest mniejsze od Prawdy i Miłości, nie dostosowujcie się do kogoś, kto jest mniejszy od Chrystusa.

Właśnie dzisiaj, gdy panująca obecnie kultura relatywistyczna odrzuca poszukiwanie prawdy i gardzi poszukiwaniem prawdy, która jest najwyższym dążeniem ducha ludzkiego, musimy zaproponować z odwagą i pokorą powszechną wartość Chrystusa jako zbawiciela wszystkich ludzi i źródło nadziei dla naszego życia. On, który wziął na siebie nasze udręki, zna dobrze tajemnicę bólu ludzkiego i ukazuje swoją obecność pełną miłości w tych wszystkich, którzy cierpią. Oni zaś ze swej strony, zjednoczeni z męką Chrystusa, uczestniczą znacznie bliżej w Jego dziele odkupienia. Ponadto nasza bezinteresowna uwaga poświęcona chorym i potrzebującym będzie zawsze pokornym i milczącym świadectwem o pełnym współczucia obliczu Boga.

Drodzy przyjaciele, niech żadne nieszczęście was nie paraliżuje! Nie lękajcie się świata ani przyszłości, ani swej słabości. Pan pozwolił wam żyć w tej chwili dziejowej, aby dzięki waszej wierze nadal rozbrzmiewało Jego Imię na całej ziemi.

W czasie tego czuwania modlitewnego zapraszam was, abyście prosili Boga, aby pomógł wam odkryć na nowo wasze powołanie w społeczeństwie i w Kościele oraz abyście trwali w nim z radością i w wierności. Warto przyjąć w głębi swego wnętrza wezwanie Chrystusa oraz kroczyć odważnie i wielkodusznie drogą, którą nam proponuje!

Wielu Pan powołał do małżeństwa, w którym mężczyzna i kobieta, tworząc jedno ciało (por. Rdz 2, 24), spełniają się w głębokim życiu wspólnoty. Jest to widnokrąg świetlany i wymagający zarazem. Plan prawdziwej miłości, która codziennie się odnawia i pogłębia, dzieląc radości i trudności i która odznacza się darem pełni osoby. Dlatego uznanie piękna i dobra małżeństwa oznacza bycie świadomymi, że tylko kontekst wierności i nierozerwalności, jak również otwarcia się na boski dar życia, jest odpowiedni dla wielkości i godności miłości małżeńskiej.

Ale Chrystus powołuje innych, aby szli za Nim bliżej w kapłaństwie i w życiu konsekrowanym. Jakże pięknie jest wiedzieć, że Jezus cię szuka, kieruje swój wzrok na ciebie i swym niepowtarzalnym głosem mówi także tobie: „Pójdź za mną!” (por. Mt 2,14).

Drodzy młodzi, aby odkryć i pójść wiernie za tą formą życia, do której Pan wzywa każdego z nas, niezbędne jest pozostawanie w Jego miłości jako przyjaciele. A jak się podtrzymuje przyjaźń, jeśli nie przez częsty kontakt, rozmowę, trwanie w jedności i dzielenie nadziei lub niepokojów? Święta Teresa od Jezusa mawiała, że modlitwa jest to „przyjacielskie z Bogiem obcowanie i wylewna, po wiele razy powtarzana rozmowa z Tym, o którym wiemy, że nas miłuje” (por. Księga życia, 8).

Zapraszam was zatem, abyście trwali teraz na adoracji Chrystusa, rzeczywiście obecnego w Eucharystii. Do rozmawiania z Nim, do przedkładania Mu waszych pytań i do słuchania Go. Drodzy przyjaciele, modlę się za was z całej duszy. Błagam was o modlitwę także za mnie. Prośmy Pana w tę noc, pociągani pięknem Jego miłości, abyśmy żyli zawsze wiernie jak Jego przyjaciele. Amen!

Kochani przyjaciele! Dziękuję! Dziękuję za waszą radość. Dziękuję za tę radość i wytrzymałość. Nasza siła jest większa od deszczu. Dziękuję. Razem z deszczem Pan zsyła nam wiele błogosławieństw. Także w tym jesteście przykładem.

[Pozdrowienia w różnych językach]

Po francusku: Drodzy młodzi francuskojęzyczni, bądźcie dumni z przyjęcia daru wiary, gdyż to ona rozświetla wasze życie w każdej chwili. Opierajcie się na wierze waszych bliskich, na wierze Kościoła! Dzięki wierze jesteśmy umocowani w Chrystusie. Odnajdźcie się na nowo wraz z innymi, aby ją pogłębić, uczęszczajcie na Eucharystię, która jest właściwą tajemnicą wiary. Tylko sam Chrystus może odpowiedzieć na dążenia, jakie nosicie w sobie. Dajcie się pochwycić Bogu, aby wasza obecność w Kościele dała mu nowy zapał!

Po angielsku: Drodzy młodzi ludzie, w tych chwilach milczenia przed Najświętszym Sakramentem wznieśmy nasze umysły i serca ku Jezusowi Chrystusowi, Panu naszego życia i przyszłości. Oby mógł On zesłać swego Ducha na nas i na cały Kościół, abyśmy mogli być lampą wolności, pojednania i pokoju dla całego świata.

Po niemiecku: Drodzy młodzi chrześcijanie języka niemieckiego! Głęboko w naszych sercach widzimy wielkość i piękno życia. Nie pozwólcie, aby wasze życzenia i pragnienia trafiały w próżnię, lecz umacniajcie je w Jezusie Chrystusie. On sam jest podstawą, która wspiera i niezawodnym punktem odniesienia dla spełnionego życia.

Po włosku: Zwracam się teraz do młodych języka włoskiego. Drodzy przyjaciele, niech to Czuwanie pozostanie jako niezapomniane doświadczenie waszego życia. Strzeżcie płomienia, który Bóg zapalił w waszych sercach w tę noc: działajcie tak, aby nie zgasł, podsycając go każdego dnia, dzieląc go ze swymi rówieśnikami, żyjącymi w ciemności i szukającymi światła na swej drodze. Dziękuję! Do zobaczenia jutro rano!

Po portugalsku: moi drodzy przyjaciele, zapraszam każdego i każdą z was do nawiązania osobistego dialogu z Chrystusem, przedstawiając Mu własne wątpliwości, a zwłaszcza słuchając Go. Pan jest tutaj i woła cię! Młodzi przyjaciele, warto usłyszeć w swym sercu Słowo Jezusa i kroczyć Jego śladami. Proście Pana, aby pomógł wam odkryć wasze powołanie w życiu i w Kościele oraz trwać w nim w radości i szczęściu, wiedząc, że On nigdy was nie opuści ani nie zdradzi! On jest z nami aż do końca świata.

Po polsku: Drodzy młodzi przyjaciele z Polski! To nasze modlitewne czuwanie przenika obecność Chrystusa. Pewni jego miłości zbliżcie się do Niego płomieniem waszej wiary. On was napełni swoim życiem. Budujcie wasze życie na Chrystusie i Jego Ewangelii. Z serca wam błogosławię.

*      *      *

POZDROWIENIE PAPIESKIE NA DOBRANOC

Drodzy młodzi,

Razem przeżyliśmy przygodę. Mocni wiarą w Chrystusa przetrzymaliście deszcz! Zanim was zostawię, pragnę życzyć wszystkim dobrej nocy. Wypocznijcie dobrze. Dziękuję za ofiarę, jaką uczyniliście i którą, w co nie wątpię, złożycie wielkodusznie Panu. Zobaczymy się jutro, jeśli Bóg pozwoli. Oczekuję was wszystkich. Dziękuję wam za wspaniały przykład, jaki daliście. Jak tej nocy, z Chrystusem będziecie mogli stawić czoło życiowym próbom. Nie zapominajcie o tym! Dziękuję wszystkim!

*      *      *

(30) MSZA ŚW., HOMILIA OJCA ŚWIĘTEGO
Baza lotnicza Cuatro Vientos – niedziela, 21 sierpnia 2011)

http://www.vatican.va/holy_father/benedict_xvi/homilies/2011/documents/hf_ben-xvi_hom_20110821_xxvi-gmg-madrid_pl.html

Słowa Ojca Świętego na rozpoczęcie liturgii Eucharystii
Drodzy młodzi,

Wiele myślałem o was w tych godzinach, w których nie widzieliśmy się. Mam nadzieję, że mogliście choć trochę się przespać pomimo niesprzyjającej pogody. Jestem pewien, że dziś o poranku wznosiliście nie tylko oczy, ale i serce, i w ten sposób modliliście się. Bóg potrafi wyprowadzić dobro ze wszystkiego. Z tą ufnością, wiedząc, że Pan nigdy nas nie opuszcza, rozpoczynamy naszą celebrację Eucharystii, pełni entuzjazmu i mocni w wierze.

*      *      *

HOMILIA

Drodzy młodzi,

Wraz z celebracją Eucharystii zbliżamy się do kulminacyjnego momentu Światowego Dnia Młodzieży. Kiedy widzę was tutaj, licznie przybyłych z całego świata, moje serce napełnia się radością i myślę o szczególnej miłości z jaką spogląda na was Jezus. Tak, Pan was kocha i nazywa was swoimi przyjaciółmi (por. J 15,15). Wychodzi wam na spotkanie i pragnie  towarzyszyć na waszej drodze, aby otworzyć wam bramę do pełni życia i uczynić was uczestnikami jego bezpośredniej relacji z Ojcem.  Ze swej strony, świadomi wielkości Jego miłości, chcemy odwzajemnić wszelką wielkodusznością ten znak upodobania, postanawiając dzielić także z innymi otrzymaną radość. Z pewnością jest obecnie wiele osób, które czują się pociągnięte postacią Chrystusa i chcą Go lepiej poznać. Dostrzegają, że On jest odpowiedzią na wiele z ich osobistych niepokojów. Ale kim On jest naprawdę? Jak to możliwe, że ktoś, kto żył na ziemi tak wiele lat temu, ma coś wspólnego ze mną dzisiaj?

W usłyszanej przez nas Ewangelii (por. Mt 16,13-20) opisane są dwa różne sposoby poznania Chrystusa. Pierwszy polegałby na poznaniu zewnętrznym, charakteryzującym się opinią bieżącą.  Na pytanie Jezusa: „Za kogo ludzie uważają Syna Człowieczego?” uczniowie odpowiadają: „Jedni za Jana Chrzciciela, inni za Eliasza, jeszcze inni za Jeremiasza albo za jednego z proroków”. To znaczy, uważano Chrystusa za jeszcze jedną postać religijną, obok dotąd znanych. Następnie, zwracając się osobiście do uczniów, Jezus pyta ich: „A wy za kogo Mnie uważacie?”. Piotr odpowiada słowami, które są pierwszym wyznaniem wiary: „Ty jesteś Mesjasz, Syn Boga żywego”. Wiara wykracza poza zwykłe dane empiryczne lub historyczne, zdolna jest pojąć tajemnicę osoby Chrystusa w Jej głębi.

Jednakże wiara nie jest wynikiem wysiłku ludzkiego, ludzkiego umysłu, lecz raczej jest darem Boga: „Błogosławiony jesteś, Szymonie, synu Jony. Albowiem nie objawiły ci tego ciało i krew, lecz Ojciec mój, który jest w niebie”. Ma swoje źródło w inicjatywie Boga, który objawia nam swoje wnętrze i zaprasza nas do udziału w Jego Boskim życiu.

Wiara daje nie tylko pewne informacje na temat tożsamości Chrystusa, ale zakłada osobistą więź z Nim, przylgnięcie całej osoby, ze jej inteligencją, wolą i uczuciami do samoobjawienia Boga. W ten sposób pytanie: „A wy za kogo Mnie uważacie?” w głębi pobudza uczniów do podjęcia osobistej decyzji w stosunku do Niego. Wiara i naśladowanie Chrystusa są ze sobą ściśle powiązane. Biorąc pod uwagę, że zakłada ona naśladowanie Mistrza, wiara powinna umacniać się i wzrastać, stawać się głębszą i dojrzalszą, w miarę jak intensyfikuje się i umacnia  więź z Jezusem, bliskość z Nim. Także Piotr i pozostali apostołowie musieli przejść tą drogą, aż do spotkania ze zmartwychwstałym Panem, które otworzyło im oczy na pełną wiarę.

Drodzy młodzi, także dziś Chrystus zwraca się do was z tym samym pytaniem z jakim zwrócił się do Apostołów: „A wy, za kogo Mnie uważacie?”. Odpowiedzcie Mu wielkodusznie i śmiało, jak wypada sercu młodemu, takie jak wasze. Powiedzcie Mu: Jezu, wiem, że jesteś Synem Bożym, że dałeś swoje życie dla mnie. Chcę iść za Tobą wiernie i kierować Twoim słowem. Ty znasz mnie i miłujesz. Ufam Tobie i całe moje życie składam w Twoje ręce. Chcę, żebyś był siłą, która mnie podtrzymuje, radością, która mnie nigdy nie opuszcza.

Odpowiadając na wyznanie Piotra, Jezus mówi o Kościele: „A Ja ci powiadam, ty jesteś Piotr [czyli Skała], i na tej Skale zbuduję Kościół mój, a bramy piekielne go nie przemogą”. Co to oznacza? Jezus buduje Kościół na skale wiary Piotra, który wyznaje boskość Chrystusa. 

Kościół nie jest zwykłą ludzką instytucją, jak każda inna, ale jest ściśle powiązany z Bogiem. Sam Chrystus mówi o nim jako o „swoim” Kościele. Nie można oddzielać Chrystusa od Kościoła, tak jak nie można oddzielać głowy od ciała (por. 1 Kor 12,12). Kościół nie żyje sam ze siebie, ale Panem. Jest On obecny pośród niego i daje mu życie, pokarm i siły.

Drodzy młodzi, pozwólcie, że jako Następca Piotra, zachęcę was do umocnienia tej wiary, która została nam przekazana przez apostołów, do umieszczenia Chrystusa, Syna Bożego, w centrum waszego życia. Pozwólcie mi jednak również, abym przypomniał, że pójście za Jezusem w wierze oznacza kroczenie z Nim w komunii Kościoła. Za Jezusem nie można pójść samemu. Kto ulega pokusie, by pójść „na własną rękę” lub żyć wiarą według dominującej w społeczeństwie mentalności indywidualistycznej, temu grozi, że nigdy nie spotka Jezusa Chrystusa, lub że skończy idąc za fałszywym Jego obrazem.

Mieć wiarę oznacza opierać się na wierze twoich braci oraz że twoja wiara służy w ten sam sposób jako wsparcie dla wiary innych. Proszę was, drodzy przyjaciele, abyście kochali Kościół, który zrodził was do wiary, który wam dopomógł w lepszym poznaniu Chrystusa, który pozwolił wam odkryć piękno Jego miłości. Fundamentalne znaczenie dla wzrostu waszej przyjaźni z Chrystusem ma uznanie znaczenia waszego radosnego włączenia w życie parafii, wspólnot i ruchów, jak również uczestnictwo w Eucharystii co niedziela, częste korzystanie z sakramentu pojednania, troska o modlitwę i rozważanie Słowa Bożego. 

Z tej przyjaźni z Jezusem zrodzi się również ów bodziec prowadzący do dawania świadectwa wiary w najróżniejszych środowiskach, nawet tam, gdzie się ją odrzuca lub gdzie panuje obojętność. Nie można spotkać Chrystusa i nie ukazywać Go innym. Nie zatrzymujcie więc Chrystusa dla siebie! Przekazujcie innym radość waszej wiary!

Świat potrzebuje świadectwa waszej wiary, z pewnością potrzebuje Boga. Myślę, że wasza obecność tutaj, młodych przybyłych z pięciu kontynentów, jest wspaniałym dowodem płodności polecenia Chrystusa skierowanego do Kościoła: „Idźcie na cały świat i głoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu!” (Mk 16,15). Także do was należy niezwykłe zadanie bycia uczniami i misjonarzami Chrystusa w innych ziemiach i krajach, gdzie jest mnóstwo młodych ludzi, którzy dążą do rzeczy bardziej wzniosłych, a dostrzegając w swych sercach możliwość wartości bardziej autentycznych, nie dają się uwieść fałszywym obietnicom stylu życia bez Boga.

Drodzy młodzi, modlę się za was wszystkich z całą miłością mego serca. Polecam was Najświętszej Maryi Pannie, aby wam zawsze towarzyszyła ze swym macierzyńskim wstawiennictwem i uczyła was wierności Słowu Bożemu. Proszę was także o modlitwę za Papieża, aby jako Następca Piotra, mógł nadal umacniać swoich braci w wierze. Oby wszyscy w Kościele, duszpasterze i wierni, zbliżali się każdego dnia coraz bardziej do Pana, aby wzrastać w świętości życia i w ten sposób dawać skuteczne świadectwo, że Jezus Chrystus jest prawdziwym Synem Bożym, Zbawicielem wszystkich ludzi i żywym źródłem ich nadziei. Amen

*      *      *

(31) Bened.XVI. ANGELUS
(Baza lotnicza Cuatro Vientos – niedziela,  21 sierpnia 2011)
http://www.vatican.va/holy_father/benedict_xvi/angelus/2011/documents/hf_ben-xvi_ang_20110821_xxvi-gmg-madrid_pl.html

Drodzy przyjaciele,

Teraz powrócicie do miejsca stałego pobytu. Wasi przyjaciele będą chcieli wiedzieć, co się w was zmieniło po pobycie w tym szlachetnym mieście z Papieżem i setkami tysięcy młodych ludzi z całego świata: co im powiecie? Zachęcam was, byście dawali śmiałe świadectwo życia chrześcijańskiego wobec innych. W ten sposób będziecie zaczynem nowych chrześcijan i sprawicie,  że Kościół pojawi się znów z mocą w sercach wielu ludzi. Jakże wiele myślałem w tych dniach o tych młodych, którzy oczekują na wasz powrót! Przekażcie im moją miłość, zwłaszcza najbardziej nieszczęśliwym, a także waszym rodzinom i wspólnotom życia chrześcijańskiego, do których należycie. 

Przyznam wam, że jestem pod głębokim wrażeniem tak znaczącej obecności w tych Dniach tak wielu biskupów i kapłanów. Dziękuję im wszystkim z głębi duszy, zachęcając ich jednocześnie by nadal troszczyli się z entuzjazmem i zaangażowaniem o duszpasterstwo młodzieży.

Powierzam teraz wszystkich młodych świata, a zwłaszcza was, drodzy przyjaciele, pełnemu miłości wstawiennictwu Najświętszej Maryi Panny, Gwiazdy nowej ewangelizacji i Matce Młodych; pozdrawiamy ją tymi samymi słowami, jakie skierował do niej Anioł Pański.

Po modlitwie Anioł Pański

Serdecznie pozdrawiam arcybiskupa ordynariusza wojskowego i szczerze dziękuję Lotnictwu Wojskowemu za hojne udzielenie bazy lotniczej Cuatro Vientos dokładnie w setną rocznicę utworzenia hiszpańskiego lotnictwa wojskowego. Wszystkich jego członków oraz ich rodziny powierzam macierzyńskiej opiece Najświętszej Maryi Panny Loretańskiej. 

Podobnie, z okazji przypadającej wczoraj trzeciej rocznicy poważnej katastrofy lotniczej na lotnisku Barajas, która spowodowała wiele ofiar śmiertelnych i rannych, chcę wyrazić moją duchową bliskość i wielką miłość wobec wszystkich, którzy zostali dotknięci tym straszliwym wydarzeniem, jak również wobec rodzin zmarłych, których dusze polecam miłosierdziu Bożemu.

Cieszę się, że mogę teraz ogłosić, iż miejscem najbliższego Światowego Dnia Młodzieży w 2013 r., będzie Rio de Janeiro. Prośmy Pana, aby już od tej pory wspomagał swoją mocą tych, którzy mają go zorganizować i torował drogę młodym z całego świata, aby mogli ponownie zgromadzić się z papieżem w tym pięknym brazylijskim mieście.

Drodzy przyjaciele, zanim się rozstaniemy i w czasie, gdy młodzi z Hiszpanii przekazują Brazylijczykom krzyż Światowych Dni Młodzieży, jako Następca Piotra, polecam wszystkim obecnym to wielkie zadanie: zanieście na cały świat znajomość i miłość Chrystusa. Pragnie On, abyście byli Jego apostołami w XXI wieku i posłańcami Jego radości. Nie zawiedźcie Go! Dziękuję.

Pozdrowienia po francusku

Drodzy młodzi języka francuskiego! Chrystus pragnie dziś, abyście byli w Nim zakorzenieni i budowali wraz z Nim wasze życie na skale, którą jest On sam. Posyła was, abyście byli świadkami odważnymi, pozbawionymi kompleksów, autentycznymi i wiarygodnymi! Nie lękajcie się być katolikami, świadczyć o tym zawsze wokół siebie w sposób prosty i szczery! Niech Kościół znajduje w was i waszej młodości radosnych misjonarzy Dobrej Nowiny!

Pozdrowienia po angielsku

Pozdrawiam wszystkich tu obecnych młodych języka angielskiego! Wracając do swych domów weźcie ze sobą Radosną Nowinę o miłości Chrystusa, jakiej doświadczyliśmy w tych niezapomnianych dniach. Kierujcie swe oczy ku Niemu, pogłębiajcie swoją znajomość Ewangelii i przynoście obfite owoce! Niech Bóg błogosławi wam wszystkim! Do następnego spotkania!

Pozdrowienia po niemiecku

Moi drodzy przyjaciele! Wiara nie jest teorią. Oznacza ona wejście w osobistą relację z Jezusem i przeżywanie przyjaźni z Nim, w komunii z innymi, we wspólnocie Kościoła. Powierzcie Chrystusowi całe swe życie i dopomóżcie waszym przyjaciołom, by dotarli do źródła życia, do Boga. Niech Pan uczyni z was radosnych świadków Jego miłości.

Pozdrowienia po włosku

Drodzy młodzi języka włoskiego! Wszystkich was pozdrawiam! Dopiero co sprawowana Eucharystia to Chrystus zmartwychwstały obecny i żywy pośród nas: dzięki Niemu wasze życie jest zakorzenione i budowane na Bogu, jest mocne w wierze. Z tą pewnością wyruszajcie z Madrytu i głoście wszystkim to, co widzieliście i usłyszeliście. Z radością odpowiadajcie na wezwanie Pana, idźcie za Nim i bądźcie z Nim zawsze zjednoczeni: przyniesiecie owoc obfity!

Pozdrowienia po portugalsku

Drodzy młodzi przyjaciele mówiący po portugalsku – odnaleźliście Jezusa Chrystusa! Czujecie się ludźmi, którzy zmierzają przeciw prądowi pośród społeczeństwa, w którym panuje kultura relatywistyczna, rezygnująca z poszukiwania i posiadania prawdy. To właśnie w tej szczególnej chwili dziejowej, pełnej wielkich wyzwań i możliwości, posyła was Pan: aby dzięki waszej wierze nadal rozbrzmiewała Dobra Nowina Chrystusa na całej ziemi. Ufam, że będę się mógł z wami spotkać za dwa lata na Światowym Dniu Młodzieży w Rio de Janeiro w Brazylii.

Tymczasem módlmy się za siebie wzajemnie, dając świadectwo radości rodzące się z życia zakorzenionego i budowanego w Chrystusie. Do zobaczenia drodzy młodzi! Niech Bóg wam błogosławi!

Pozdrowienia po polsku

Drodzy młodzi Polacy, silni wiarą, zakorzenieni w Chrystusie! Niech owocują w was otrzymane w tych dniach od Boga talenty. Bądźcie Jego świadkami. Nieście innym orędzie Ewangelii. Waszą modlitwą i przykładem życia pomagajcie Europie odnaleźć jej chrześcijańskie korzenie.

*      *      *

(32) SPOTKANIE Z WOLONTARIUSZAMI
ŚWIATOWEGO DNIA MŁODZIEŻY: POZDROWIENIE OJCA ŚWIĘTEGO
(Nueva Feira di Madrid - IFEMA – Niedziela, 21 sierpnia 2011)

http://www.vatican.va/holy_father/benedict_xvi/speeches/2011/august/documents/hf_ben-xvi_spe_20110821_volontari-gmg-madrid_pl.html

Drodzy wolontariusze,

Na zakończenie tego niezapomnianego Światowego Dnia Młodzieży zapragnąłem zatrzymać się tutaj, przed powrotem do Rzymu, aby gorąco podziękować wam za waszą cenną posługę. Jest to obowiązek sprawiedliwości i potrzeba serca. Obowiązek sprawiedliwości, gdyż dzięki waszej współpracy młodzi pielgrzymi mogli otrzymać serdeczne przyjęcie. Swą służbą nadaliście Światowemu Dniu Młodzieży oblicze miłej, sympatycznej i serdecznej troski o innych.

Moja wdzięczność jest również potrzebą serca, jako że poświęcaliście uwagę nie tylko pielgrzymom, ale także papieżowi. We wszystkich wydarzeniach, w których uczestniczyłem, byliście i wy: niektórzy widzialnie, inni na drugim planie, umożliwiając zachowanie wymaganego porządku, aby wszystko szło dobrze. Nie mogę też zapomnieć o wysiłku przygotowania tych dni. Ileż poświęcenia, ile miłości! Wszyscy – każdy jak umiał i mógł – po kolei utkaliście swą pracą i modlitwą cudowny wielobarwny obraz tego Dnia. Dziękuję za wasze oddanie! Jestem wam wdzięczny za ten głęboki gest miłości.

Wielu z was musiało zrezygnować z bezpośredniego udziału w wielu uroczystościach, ponieważ byli zajęci przy innych ważnych zadaniach organizacyjnych. A jednak wyrzeczenie to było bardzo pięknym i ewangelicznym uczestnictwem w Dniu: jako uwaga poświęcona innym, o której mówi Jezus. W pewnym stopniu wypełniliście słowo Pana: „Jeśli ktoś chce być pierwszym, niech będzie ostatnim ze wszystkich” (Mk 9, 35).

Jestem pewien, że to doświadczenie wolontariuszy wzbogaciło wszystkich w waszym życiu chrześcijańskim, które w gruncie rzeczy jest służbą miłości. Pan przemieni wasze nagromadzone zmęczenie, troski i ciężary wielu chwil w owoce cnót chrześcijańskich: cierpliwość, łagodność, radość z dawania siebie innym, gotowość do pełnienia woli Bożej. Kochać to służyć, służba zaś zwiększa miłość. Myślę, że jest to jeden z najpiękniejszych owoców waszego wkładu do Światowego Dnia Młodzieży. Ale te owoce zbieracie nie tylko wy, lecz cały Kościół, który – jako tajemnica wspólnoty – bogaci się wkładem każdego ze swych członków.

Teraz, gdy powracacie do swego zwykłego życia, zachęcam was do zachowania w swych sercach tego radosnego doświadczenia i do wzrastania z każdym dniem coraz bardziej w darze z samych siebie dla Boga i ludzi. Być może u wielu z was pojawia się nieśmiałe albo mocne bardzo proste pytanie: czego Bóg chce ode mnie? Jaki jest Jego plan wobec mojego życia? Czy Chrystus wzywa mnie do bliższego naśladowania Go? Czy mógłbym poświęcić całe swe życie misji głoszenia światu wielkości Jego miłości za pośrednictwem kapłaństwa, życia konsekrowanego lub małżeństwa? Jeśli pojawił się taki niepokój, pozwólcie prowadzić się Panu i oddajcie się chętnie na służbę Temu, który „nie przyszedł, aby Mu służono, lecz żeby służyć i dać swoje życie na okup za wielu” (Mk 10, 45). Wasze życie osiągnie nieoczekiwaną pełnię. Być może ktoś myśli: papież przybył podziękować nam a teraz prosi. Tak, istotnie. Taka jest misja papieża, Następcy Piotra. I nie zapominajcie, że Piotr w swym pierwszym liście przypomina chrześcijanom cenę, za jaką zostali wykupieni: cenę krwi Chrystusa (por. 1 P 1, 18-19). Ten, kto ocenia życie z tego punktu widzenia, wie, że na miłość Chrystusa można odpowiedzieć tylko miłością i o to właśnie prosi was papież w tym pożegnaniu: abyście odpowiedzieli miłością Temu, który z miłości oddał się dla was. Jeszcze raz dziękuję i niech Bóg będzie zawsze z wami.

*      *      *

(33) CEREMONIA POŻEGNANIA,
PRZEMÓWIENIE OJCA ŚWIĘTEGO
(Lotnisko Barajas –  niedziela 21 sierpnia 2011)

http://www.vatican.va/holy_father/benedict_xvi/speeches/2011/august/documents/hf_ben-xvi_spe_20110821_congedo-madrid_pl.html

Wasza Królewska Mość, Szanowni przedstawiciele władz ogólnokrajowych, regionalnych i lokalnych, Eminencjo, kardynale arcybiskupie Madrytu i przewodniczący Konferencji Episkopatu Hiszpanii, Kardynałowie i bracia w biskupstwie,
Wszyscy przyjaciele,

Nadszedł czas pożegnania. Te dni spędzone w Madrycie z tak licznymi przedstawicielami młodych z Hiszpanii i całego świata, pozostaną głęboko wyryte w mej pamięci i w moim sercu.

Wasza Królewska Wysokość, papież czuł się w Hiszpanii bardzo dobrze. Także młodzi, protagoniści tego Światowego Dnia Młodzieży zostali bardzo dobrze przyjęci tutaj i w tak wielu hiszpańskich miastach i miejscowościach, które mogli odwiedzić w dniach poprzedzających te Dni. Dziękuję Waszej Królewskiej Mości za uprzejme słowa i chęć towarzyszenia mi zarówno w chwili mego przyjazdu, jak i teraz - przy odlocie. Dziękuję władzom ogólnokrajowym, regionalnym i lokalnym, które przez swoją współpracę okazały wielką wrażliwość dla tego międzynarodowego wydarzenia. Dziękuję tysiącom wolontariuszy, którzy umożliwili pomyślny przebieg wszystkich wydarzeń tego spotkania: różnych działań literackich, muzycznych, kulturalnych i religijnych „Festiwalu Młodych”, katechez biskupów oraz uroczystości pod przewodnictwem Następcy Piotra. Dziękuję organom bezpieczeństwa i porządku, a także tym, którzy współpracowali świadcząc najrozmaitsze usługi: od troski o muzykę i liturgię aż po transport, opiekę lekarską i zaopatrzenie.

Hiszpania jest wielkim państwem, które w zdrowo otwartym, pluralistycznym i naznaczonym szacunkiem współżyciu społecznym potrafi i może się rozwijać, nie rezygnując ze swej duszy głęboko religijnej i katolickiej. Pokazała to po raz kolejny w minionych dniach, ukazując  swe możliwości ludzkie i techniczne w przedsięwzięciu tak ważnym i bogatym dla przyszłości jak pomaganie, aby młodzież była zakorzeniona w Jezusie Chrystusie, Zbawicielu. Szczególne słowa wdzięczności należą się organizatorom Dnia: kardynałowi przewodniczącemu Papieskiej Rady ds. Świeckich i wszystkim pracownikom tej dykasterii; jego eminencji  kardynałowi arcybiskupowi Madrytu, Antonio Marii Rouco Vareli oraz jego biskupom pomocniczym i całej archidiecezji; w sposób szczególny generalnemu koordynatorowi, ks. prał. Césarowi Augusto Franco Martínezowi oraz jego licznym i tak wielkodusznym współpracownikom. Biskupi pracowali z zapałem i oddaniem w swoich diecezjach, aby starannie przygotować Światowy Dzień Młodzieży, wraz z kapłanami, zakonnikami i wiernymi świeckimi. Do wszystkich kieruję moje podziękowania, połączone z modlitwą do Pana, aby pobłogosławił waszym trudom apostolskim.

Nie mogę nie podziękować z całego serca młodym, że przybyli na ten Światowy Dzień Młodzieży i za ich radosne, entuzjastyczne i intensywne uczestnictwo. Mówię im: dziękuję i gratuluję świadectwa, które daliście w Madrycie i innych odwiedzanych miastach hiszpańskich. Zachęcam was teraz do upowszechnienia w każdym zakątku świata radosnego i głębokiego doświadczenia wiary, przeżywanego w tym szlachetnym kraju. Przekażcie swoją radość zwłaszcza tym, którzy chcieli tu przybyć, ale nie mogli tego z różnych powodów uczynić, tym, którzy modlili się za was i tym, którym obchody Dnia Młodzieży poruszyły serce. Poprzez swą bliskość i świadectwo pomóżcie waszym przyjaciołom i kolegom w odkryciu, że miłowanie Chrystusa oznacza życie w pełni.

Opuszczam Hiszpanię zadowolony i wdzięczny wszystkim. Ale nade wszystko Bogu, Naszemu Panu, który pozwolił mi świętować ten Dzień, tak pełen łaski i wzruszenia, tak bardzo pełen dynamizmu i nadziei. Wspólne świętowanie wiary pozwala nam patrzeć w przyszłość z wielką ufnością w Opatrzność, która prowadzi Kościół przez morze dziejów. Z tego powodu pozostaje on młody i pełen życia, nawet jeśli staje w obliczu trudnych sytuacji. Jest  to dzieło Ducha Świętego, który uobecnia Jezusa Chrystusa w sercach młodych każdej epoki i w ten sposób ujawnia im wielkość Bożego powołania każdego człowieka. Mogliśmy też doświadczyć, jak łaska Chrystusa burzy mury i eliminuje wznoszone przez grzech granice między narodami i pokoleniami, aby ze wszystkich ludzi uczynić jedną rodzinę, która uznaje siebie za zjednoczoną w jednym wspólnym Ojcu i troszczy się przez swoją własną pracę i szacunek o to wszystko, co On nam dał w Stworzeniu. 

Młodzi ludzie odpowiadają zaangażowaniem, kiedy proponuje się im szczerze i prawdziwie spotkanie z Jezusem Chrystusem, jedynym Odkupicielem ludzkości. Powracają oni teraz do swoich domów jako misjonarze Ewangelii, „zakorzenieni i zbudowani na Chrystusie, mocni w wierze”, ale potrzebują pomocy na ich drodze. Dlatego polecam, w sposób szczególny biskupom, kapłanom, zakonnikom i wychowawcom chrześcijańskim opiekę nad młodzieżą, która pragnie z nadzieją odpowiedzieć na wezwanie Pana. Nie trzeba się zniechęcać w obliczu przeszkód, które w różny sposób, pojawiają się w niektórych krajach. Silniejsze od tego jest pragnienie Boga, które Stwórca umieścił w sercach młodych i moc z wysoka, obdarzająca Bożą siłą tych, którzy idą za Mistrzem i tym, którzy w Nim znajdują pokarm dla życia. Nie lękajcie się przedstawiania młodym orędzia Jezusa Chrystusa w całej jego integralności i zapraszania ich, by uczestniczyli w sakramentach, przez które czyni On nas uczestnikami swego życia.

Wasza Królewska Mość, przed powrotem do Rzymu pragnę zapewnić Hiszpanów, że są  bardzo obecni w moich modlitwach. Modlę się zwłaszcza za małżonków i rodziny, które borykają się z trudnościami o różnym charakterze, za osoby potrzebujące i chorych, starszych i dzieci, a także za tych, którzy nie mogą znaleźć pracy. Modlę się również za hiszpańską młodzież. Jestem przekonany, że ożywiana wiarą w Chrystusa, da z siebie to, co najlepsze, aby ten wielki kraj potrafił sprostać wyzwaniom chwili obecnej i nadal zmierzał drogą zgody, solidarności, sprawiedliwości i wolności. Z tymi myślami zawierzam wszystkie dzieci tej szlachetnej ziemi wstawiennictwu Dziewicy Maryi, naszej Matki w niebie i z miłością im błogosławię. Niech radość Pana zawsze wypełnia wasze serca. Dziękuję.
*      *      *

oooooooooooo
ooooooooooooooooooooooooooooooo

(34) Już w drodze!

Wtorek, 9 sierpnia 2011, Nr 184 (4115)

http://www.naszdziennik.pl/index.php?dat=20110809&typ=wi&id=wi11.txt

Polska młodzież wyjeżdża już do Hiszpanii na 26. Światowe Dni Młodzieży, które rozpoczną się w Madrycie 16 sierpnia. Z młodymi modlić się będzie 14 biskupów przybyłych z Polski. Spotkania transmitować będzie Radio Maryja i Telewizja Trwam.

- Cieszę się, że wyjeżdżam na spotkanie do Hiszpanii. Zanim jednak tam dojedziemy, będziemy pielgrzymować np. do Taizé. Zwiedzimy też miejsca związane ze św. Teresą i św. Janem od Krzyża. Także w drodze powrotnej będziemy w ważnych miejscach związanych z naszą wiarą, np. w Lourdes. To na pewno będzie czas wzrastania i umacniania wiary - mówi Magdalena Korab z Krakowa.

Hasłem 26. ŚDM są słowa "Zakorzenieni i zbudowani na Chrystusie, mocni w wierze". - Światowe Dni Młodzieży to coś więcej niż masowe spotkania sportowe czy muzyczne. Ich uczestnicy nie są tylko biernymi widzami, ale wspólnie tworzą to wielkie wydarzenie, w którego centrum nie stoi polityka czy kwestie społeczne, ale Jezus - powiedział ks. kard. Tarcisio Bertone, watykański sekretarz stanu, w maryjnym sanktuarium w Oropie we włoskich Alpach. Wskazał on młodym Włochom udającym się do Madrytu, że czeka ich tam prawdziwe doświadczenie wspólnoty młodego, żywego i radosnego Kościoła. - Jest to doświadczenie pozwalające dojrzewać w wierze, co w obecnych warunkach napotyka czasem wiele przeciwności, chociażby ze strony rówieśników - mówił ks. kard. Bertone. Choć samo spotkanie rozpocznie się dopiero za tydzień we wtorek, to już od 11 sierpnia będą trwały "dni w diecezjach". Młodzi w ten sposób poznają lokalny Kościół, a także sami dadzą świadectwo wiary.

- Będzie to spotkanie z dwoma Papieżami: bł. Janem Pawłem II oraz Benedyktem XVI. Chcę także tam być z młodzieżą z całego świata. Razem modlić się i nabrać entuzjazmu od ludzi młodych, aby móc potem z nimi pracować - mówi ks. bp Jerzy Mazur, ordynariusz ełcki. 

Benedykt XVI przybędzie do Madrytu 18 sierpnia w południe. Kulminacyjnym punktem ŚDM w Madrycie będzie Msza św. w niedzielę, 21 sierpnia, na lotnisku Cuatro Vientos. Na jej zakończenie ogłoszone zostanie kolejne miejsce międzynarodowego spotkania.

*      *      *

(35) Madryt oczekuje
Środa, 10 sierpnia 2011, Nr 185 (4116)

http://www.naszdziennik.pl/index.php?dat=20110810&typ=wi&id=wi07.txt
Ksiądz kardynał Antonio María Rouco Varela, przewodniczący Episkopatu Hiszpanii, odprawił wczoraj uroczystą Mszę Świętą dla wolontariuszy Światowych Dni Młodzieży. Wzięły w niej udział setki osób z pięciu kontynentów, w większości Polacy.

Poranną Eucharystią w jednym z pawilonów IFEMA w pobliżu lotniska Barajas wolontariusze oficjalnie rozpoczęli swoje posługiwanie na Światowych Dniach Młodzieży w Madrycie. Wielu z nich pracuje już od kilku miesięcy bądź tygodni. Ksiądz kardynał Antonio María Rouco Varela podziękował im za przybycie i poświęcenie swojego czasu. Wolontariusze staną się prawdziwymi aniołami stróżami dla setek tysięcy młodzieży, która przybędzie do stolicy Hiszpanii z całego świata. Ksiądz kardynał zachęcił do modlitwy o podtrzymanie ducha Światowych Dni Młodzieży zgodnie z pragnieniem Jana Pawła II oraz za młodych, aby stali się nadzieją świata. Arcybiskup Madrytu ukazał też św. Edytę Stein, patronkę Europy, której wspomnienie liturgiczne przypadało wczoraj, jako wzór poszukiwania "prawdziwego światła" w życiu.

Mimo że Msza Święta była międzynarodowa, to polska grupa w widoczny sposób zaznaczyła swoją obecność. Chór złożony z wolontariuszy animował śpiew podczas Liturgii, natomiast klerycy z seminariów: radomskiego, lubelskiego i łódzkiego, pełnili służbę przy ołtarzu. Kilka słów wypowiedzianych po polsku przez księdza kardynała wywołało burzę oklasków wśród Polaków.

Wymowny polski akcent będzie miało powitanie Ojca Świętego Benedykta XVI, który przybędzie do Madrytu 18 sierpnia. Joanna Milewska przywita Papieża chlebem i solą na Puerta de Alcalá ubrana w tradycyjny strój krakowski.

o. Marek Raczkiewicz CSsR, Madryt
*      *      *

(36) Katechezy ważnym punktem spotkań ŚDM
Sobota-Poniedziałek, 13-15 sierpnia 2011, Nr 188 (4119)

http://www.naszdziennik.pl/index.php?dat=20110813&typ=wi&id=wi03.txt
Młodzież potrzebuje mistrza
Z ks. Manuelem Gonzálezem Lópezem-Corpsem, dyrektorem Wydziału Liturgii na Uniwersytecie św. Damazego w Madrycie, który jest odpowiedzialny za koordynację katechez biskupów podczas 26. Światowych Dni Młodzieży w Madrycie, rozmawia o. Marek Raczkiewicz CSsR

ŚDM to święto młodzieży, ale przede wszystkim spotkanie ewangelizacyjne. Co wpływa na to, że przyjmują taką formę?

- Zamysłem bł. Jana Pawła II, który otwierał Światowe Dni Młodzieży, było autentyczne pielgrzymowanie, spotkanie z Jezusem Chrystusem. Z tego powodu na ŚDM składają się: katechezy, spotkania z biskupami, Eucharystia. To te wydarzenia sprawiają, że ŚDM nie są czymś powierzchownym, efemerycznym. Katechezy, które odbywać się będą w środę, czwartek i piątek, będą prowadzili pasterze, ale poprzez świadectwa, pytania i śpiewy także młodzi będą w nich uczestniczyli. Będzie też możliwość spowiedzi. Na zakończenie katechez każdego dnia zostanie odprawiona Msza Święta.

Katechezy będą głoszone w parafiach diecezji madryckiej Alcalá de Henares i Getafe, które zostały oddane do całkowitej dyspozycji młodzieży. Zostały przyznane diecezjom i krajom, aby animowały katechezy i Liturgię. Staraliśmy się, aby były blisko miejsca noclegu. Każdy biskup wygłosi trzy katechezy w trzech różnych miejscach, w piątek - w miejscu wyznaczonym dla jego "rodzimej" diecezji, aby młodzież mogła spotkać się ze swoim biskupem. Chcemy również, aby zebrała się razem młodzież z różnych krajów, która mówi w tym samym języku.

Jak udało się to skoordynować logistycznie?

- Katechezy ŚDM oraz spotkania z Papieżem mogą zmienić życie wielu osób. Zdajemy sobie z tego sprawę i dlatego pracowaliśmy bardzo skrupulatnie. Komisja, która koordynuje katechezy, a do której należy wielu kapłanów z Madrytu i kilka wolontariuszek, pracowała 12-14 godzin dziennie od 1 lipca. Jest to wspaniały zespół. Bez nich byłoby to niemożliwe. Jak mówi Stolica Apostolska, zorganizowanie katechez to najbardziej złożone i skomplikowane zadanie ŚDM. Trzeba koordynować grupy, języki, biskupów..., kiedy na Cuatro Vientos będą już wszyscy razem.

Co będzie tematem katechez?

- Tematyka dotykać będzie hasła 26. ŚDM: "Zakorzenieni i zbudowani na Chrystusie, mocni w wierze". Biskupi głoszący katechezy mogą nadać im dowolny charakter. Każdy biskup i grupy animacyjne przyniosą zapewne bogactwo kulturalne z różnych stron świata. Ponadto zaplanowaliśmy katechezy poświęcone powołaniu chrześcijańskiemu, jak np. w bazylice San Francisco el Grande, a oprócz tego w seminarium odbywać się będzie adoracja w intencji powołań.

W jakich językach będą głoszone katechezy?

- Największa grupa to biskupi z Hiszpanii i z Ameryki Łacińskiej, a także z USA, którzy mówią po hiszpańsku. Miejscem skupiającym młodzież hiszpańskojęzyczną jest bazylika na Cerro de los çngeles (bazylika Najświętszego Serca Pana Jezusa). Z taką samą pieczołowitością pracowaliśmy nad innymi językami, większymi i mniejszymi oraz poszukiwaniem odpowiedniego miejsca. Będą trzy miejsca (9 katechez) po arabsku i dwa (po trzy katechezy w każdym) po chińsku. Także inne ryty katolickie - chaldejski, bizantyjski, maronicki, koptyjski, będą miały swoje katechezy.

Czy ten format spotkań - katecheza, dialog, świadectwa, Eucharystia - jest nowym modelem dla przekazu wiary?

- Sądzę, że tak. Młodzież bardziej potrzebuje mistrzów, świadków niż profesorów, wykładowców... Wiarę przekazuje się, ofiarowując konkretne prawdziwe oblicze, nie maskę. Nie w inny sposób. Dlatego katechezy będą prowadzić biskupi, kapłani, ale także młodzież, ponieważ katecheza jest zawsze eklezjalna, a świecki jest sługą (ministrem) Kościoła, kimś posłanym przez wspólnotę.

Czy sądzi Ksiądz, że katolicka młodzież jest przygotowana do nowej ewangelizacji?

- Wielkim wyzwaniem, jakie stoi obecnie przed nami, jest przekazywanie wiary. I nie ma innego sposobu, niż przekazać wiarę młodzieży oraz doprowadzić do tego, by młodzi uświadomili sobie, że są misjonarzami. Jest rzeczą oczywistą, że w Hiszpanii potrzebna jest nowa ewangelizacja. W jaki sposób ma się ona dokonać? Przede wszystkim z nowym zapałem, a następnie nowymi metodami. Nie wystarczy to, co robimy od 40 lat. Nowa ewangelizacja wymaga odwagi i kreatywności. Jeśli nam ich zabraknie, to nic nie zrobimy.

Jak młodzież korzysta z tych dni, które zostały do ŚDM?

- Staraliśmy się stworzyć duchowy klimat. Katolicy obrządków wschodnich uczą nas, że dni 1-15 sierpnia są czasem modlitwy i postu jako przygotowanie do Wniebowzięcia NMP. Chcemy zaproponować ten kierunek wszystkim chrześcijanom, aby dobrze przygotować ŚDM, które zaczynają się właśnie 15 sierpnia.

Dziękuję za rozmowę.
*      *      *

(37) Madryt powitał młodych
Środa, 17 sierpnia 2011, Nr 190 (4121)

http://www.naszdziennik.pl/index.php?dat=20110817&typ=wi&id=wi03.txt

Od wczoraj obliczem Madrytu stały się radosne twarze młodych ludzi z całego świata. W stolicy Hiszpanii uroczystą Mszą św. sprawowaną pod przewodnictwem ks. kard. Antonio Maríi Rouco Vareli na placu Cibeles zainaugurowane zostały 26. Światowe Dni Młodzieży.

Dobiegł końca pobyt młodzieży w hiszpańskich diecezjach i wczoraj ponad 450 tys. zarejestrowanych pielgrzymów ze 193 krajów świata zostało zakwaterowanych w Madrycie. Zamieszkali w parafiach, szkołach, ośrodkach sportowych i w prywatnych domach. W głównych uroczystościach z Ojcem Świętym, który przybędzie do Hiszpanii już jutro, organizatorzy spodziewają się udziału prawie miliona osób. Przez najbliższe dni do niedzieli Madryt stanie się młodzieżową stolicą świata. 

Wczoraj od wczesnych godzin rannych widać było w stolicy Hiszpanii tysiące młodzieży. - Panuje wspaniała atmosfera - podkreśla ks. Antonio Fernández z Komitetu Centralnego ŚDM.

Do wieczora młodzież miała czas na zwiedzanie Madrytu. Wszędzie panuje radosna i świąteczna atmosfera. Pielgrzymi pozdrawiają się wzajemnie, wymieniają doświadczeniami. Nad głowami powiewają flagi ze 193 krajów świata i różnokolorowe chusty. Wiele grup nosi transparenty z hasłem "Ojcze Święty, witaj w Madrycie". Widocznych jest też wiele grup z Polski.

Wczoraj wieczorem młodzi spotkali się na placu Cibeles na uroczystej Mszy św. inaugurującej ŚDM. Eucharystia odprawiana była według formularza ze wspomnienia bł. Jana Pawła II. Koncelebrowało ją ok. 800 kardynałów i biskupów i ok. 8 tys. księży. Ważnym momentem było wniesienie specjalnie przygotowanego ewangeliarza, w którym została umieszczona relikwia bł. Jana Pawła II - ampułka z kroplą jego krwi. Relikwię przywiózł do Madrytu ks. kard. Stanisław Dziwisz jako dar dla miejscowego Kościoła. Ewangeliarz znajdzie się na wszystkich celebracjach Światowych Dni Młodzieży, a następnie zostanie umieszczony w madryckiej katedrze Almudena.

o. Marek Raczkiewicz CSsR, Madryt
*      *      *

(38) Prawdziwe święto wiary
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W stolicy Hiszpanii rozpoczęły się 26. Światowe Dni Młodzieży
Prawdziwe święto wiary
Z ks. bp. Henrykiem Tomasikiem, przewodniczącym Rady ds. Duszpasterstwa Młodzieży przy Konferencji Episkopatu Polski, pasterzem diecezji radomskiej, rozmawia Małgorzata Bochenek

Światowe Dni Młodzieży spełniają niezwykle ważne zadania formacyjne. Na czym polega ich wielkość?

- Światowe Dni Młodzieży od pierwszego spotkania na placu św. Piotra w Niedzielę Palmową 1986 r. obchodzone są według ukształtowanej tradycji. W kolejnych latach odbywają się na zmianę spotkania światowe lub diecezjalne. Jak zwracał na to uwagę bł. Jan Paweł II, już to jest poniekąd symbolem swoistej dynamiki apostolstwa młodych, które winno się rozwijać w wymiarze lokalnym i powszechnym. Charakterystyką Światowych Dni Młodzieży jest wspólnotowe wyznanie wiary w Jezusa Chrystusa. Ich cel zasadniczy to skupienie wiary i życia każdego młodego człowieka wokół osoby Jezusa, tak aby stał się On trwałym punktem odniesienia oraz prawdziwym światłem dla każdej inicjatywy i dla wszelkich działań wychowawczych wśród nowych pokoleń. 

Światowe Dni Młodzieży są uroczystym potwierdzeniem "tak" danego Chrystusowi. Są także wyjątkową okazją do odnowienia decyzji opowiadania się za Chrystusem. Te uroczyste spotkania pod przewodnictwem Ojca Świętego mają pomóc młodzieży w przyjmowaniu Bożych darów. Przeżywane w duchu wiary są okazją do przemyślenia przez młodych ludzi prawd dotyczących ich miejsca w Kościele i w świecie.

Błogosławiony Ojciec Święty Jan Paweł II zapoczątkował spotkania młodych świata, to było prorocze działanie. Dziś widzimy, jak młodzi ludzie chętnie odpowiadają na papieskie zaproszenia. Co daje im czas Światowych Dni Młodzieży?

- Jest to przede wszystkim piękne doświadczenie wspólnoty wiary. W tych dniach dokonuje się wspaniała wymiana darów. Spotkanie kultur, form wyznawania wiary, wymiana doświadczeń - to piękne doświadczenie tajemnicy Kościoła powszechnego. Czas Światowych Dni Młodzieży to czas radości wiary. Jest to prawdziwe święto wiary.

Podczas ŚDM Ksiądz Biskup będzie głosił katechezy do młodych. Na co przede wszystkim zwróci uwagę Ekscelencja w tych naukach?

- "Zakorzenieni i zbudowani na Chrystusie, mocni w wierze" to wiodący temat XXVI Światowych Dni Młodzieży w Madrycie w 2011 roku. Wyznaczył go Ojciec Święty Benedykt XVI. Temat ten zachęca do refleksji nad tajemnicą wiary i jej rozwojem. Chciałbym powiedzieć o potrzebie mocnego opierania naszych przekonań na autorytecie Jezusa Chrystusa. Będę mówił o znaczeniu Ewangelii i chrześcijaństwa dla Europy. Kultura europejska jest bowiem mocno zakorzeniona w Ewangelii. Europejczycy o tym zapominają. Przede wszystkim będziemy wspólnie modlić się o dar mocnej wiary.

Ojciec Święty w czasie spotkania w Madrycie będzie odpowiadał na pytania młodzieży. O czym świadczy fakt wsłuchiwania się Papieża w głos ludzi młodych?

- Fakt wsłuchiwania się Ojca Świętego w pytania ludzi młodych świadczy właśnie o tym, że "Kościół ma wiele do powiedzenia młodym, młodzi zaś Kościołowi". Świadczy także o tym, że Benedykt XVI szuka autentycznego kontaktu z ludźmi młodymi, tak jak to czynił błogosławiony Jan Paweł II. To Papież Polak w Orędziu na V Światowy Dzień Młodzieży napisał, że "Kościół jest młody, młode bowiem, czyli wciąż aktualne, jest jego orędzie zbawienia. Dlatego tak bardzo ważny jest dialog, który Kościół prowadzi z młodzieżą".

Młodość to czas, który daje Bóg, to czas poszukiwań. Księże Biskupie, od wielu lat jest Ekscelencja duszpasterzem młodzieży. Jak docierać do ludzi młodych z Ewangelią?

- Nie ma gotowych recept. Nic jednak nie zastąpi świadectwa wiary rodziców, wychowawców i duszpasterzy. Ponadto ważne jest to wsłuchiwanie się w głos młodzieży, którego świadectwo daje Ojciec Święty. Ważne jest dostrzeganie problemów, wrażliwości oraz przeżyć młodego człowieka. Potrzebny jest czas i serce dla młodych. Młodzież słucha tych, którzy jej słuchają. Można wówczas postawić także wymagania. Tak czynił bł. Ojciec Święty Jan Paweł II. Mówił: "Musicie od siebie wymagać, nawet gdyby inni od was nie wymagali". To zakłada refleksję nad kształtowaniem osobistej hierarchii wartości. Do takiej refleksji zachęcał bł. Ojciec Święty Jan Paweł II, mówiąc: "Każde życie określa się i wartościuje poprzez wewnętrzny kształt miłości. Powiedz mi, jaka jest twoja miłość - a powiem ci, kim jesteś". Obecność, zatroskanie o młodego człowieka, czas i serce dla młodych to droga, którą można pójść z Ewangelią do młodzieży.

Bardzo potrzebne jest też tworzenie środowisk autentycznie chrześcijańskich, które będą wsparciem dla młodego człowieka. Nic jednak nie zastąpi osobistego wysiłku młodego człowieka, aby przez modlitwę, zasłuchanie w Słowo Boże i życie sakramentalne budować mocny dom wiary na skale, którą jest Jezus Chrystus.

Dziękuję za rozmowę
*      *      *

(39) Czas umocnienia i nawrócenia
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Światowe Dni Młodzieży to dla uczestników niezwykłe duchowe przeżycie. Dzięki świadectwu wiary młodych z różnych krajów dochodzi do nawróceń, które prowadzą wielu zagubionych dotąd ludzi do autentycznej przemiany życia. Niezwykle ważne jest spotkanie z miłosiernym Bogiem w konfesjonale i doświadczenie Jego przebaczającej miłości. O tym, jak wielką wagę przykłada do tego Kościół, świadczy m.in. fakt, że decyzją metropolity madryckiego wszyscy kapłani, uprawnieni do sprawowania sakramentu pojednania na ŚDM, będą mogli rozgrzeszać także z grzechu aborcji.

Spotkanie z Chrystusem, doświadczenie przez młodych wspólnoty wiary żywego Kościoła - to główne założenie, które przyświecało bł. Janowi Pawłowi II, inicjatorowi pierwszych spotkań młodzieży z całego świata. Światowe Dni Młodzieży są więc okazją do pogłębienia wiary, stanowią czas rekolekcji, z których młodzi czerpią duchowe umocnienie. Świadectwa autentycznego katolicyzmu, radości wiary i piękna życia według Ewangelii, jakie składają setki tysięcy młodych, mają zawsze niezwykłe znaczenie także dla mieszkańców miast, które ich goszczą. Skłaniają do rewizji życia.

Nic zatem dziwnego, że w parku Retiro w centrum Madrytu ustawiono blisko 200 konfesjonałów, w których młodzi będą mogli się spowiadać w 12 językach u ponad 800 kapłanów. Podczas tegorocznych 26. Światowych Dni Młodzieży w Madrycie wszyscy kapłani, uprawnieni do sprawowania sakramentu pojednania, będą mogli rozgrzeszać także z grzechu aborcji. Ksiądz kardynał Antoni Maria Varela, arcybiskup stolicy Hiszpanii, postanowił, iż od 15 do 22 sierpnia br. prawo takie będzie przysługiwało wszystkim kapłanom zaaprobowanym jako spowiednicy w czasie ŚDM. Swoją decyzję arcybiskup Madrytu uzasadnia pragnieniem, aby "wszyscy wierni, którzy przybywają na obchody 26. Światowych Dni Młodzieży w Madrycie, mogli łatwiej skorzystać z owoców łaski Bożej, która otwiera im bramy życia wiecznego". Przypomina jednocześnie spowiednikom o konieczności wyznaczenia "odpowiedniej pokuty" osobom, które ze skruchą wyznają grzech aborcji. Na co dzień, zgodnie z prawem kościelnym obowiązującym w diecezji madryckiej, uprawnienia takie posiadają tylko penitencjarze katedralni.

- Nie każdy kapłan jest uprawniony do udzielenia rozgrzeszenia z grzechu aborcji - tłumaczy w rozmowie z nami kanonista ks. dr Piotr Steczkowski. Rozgrzeszenie z niektórych bardzo poważnych grzechów jest zarezerwowane tylko dla biskupa czy nawet dla Papieża. - Chodzi o to, by zwrócić penitentowi uwagę, iż czyn, jakiego się dopuścił, jest bardzo poważnym wykroczeniem przeciwko prawu Bożemu, przeciwko miłości Bożej - wyjaśnia kapłan. Dodaje jednocześnie, iż uświadomienie wagi grzechu to główny cel, który powinien doprowadzić do refleksji, pokuty, a w efekcie do nawrócenia. Podkreśla, iż grzech dokonany w sposób świadomy ze skutkiem aborcji, jest przestępstwem kanonicznym, za który popada się w ekskomunikę. Z tej kary może uwolnić biskup albo kapłan, któremu biskup tej władzy udziela. - W każdej katedrze jest kapłan, który w imieniu biskupa z tego grzechu może uwolnić. Do rozgrzeszenia osoby wyznającej taki grzech uprawniają kapłana również szczególne okoliczności - np. w chwili zagrożenia życia (czyli np. wówczas, gdy osoba ma być poddana poważnej operacji), jak też w sytuacji spowiedzi generalnej. Biskupi mogą taki przywilej nadać również sanktuariom czy konkretnym miejscom, jak to uczynił kardynał z Madrytu - tłumaczy ks. Steczkowski.

Z kolei teolog małżeństwa i rodziny ks. dr Krzysztof Wolski, wicedziekan Wydziału Instytutu Studiów nad Rodziną, przypomina, iż aborcja jest grzechem przeciwko piątemu przykazaniu i została napiętnowana dlatego, że dochodzi w niej do zabójstwa człowieka najbardziej niewinnego, bezbronnego. W rozmowie z "Naszym Dziennikiem" zwraca uwagę, że problem aborcji dotyczy również osób, które stosują środki wczesnoporonne. Przy czym jak każdy grzech, by zaistniał, musi być dokonany w sposób świadomy i dobrowolny. - Konsekwencje wykluczenia ze wspólnoty kościelnej ponoszą również osoby, które współdziałały w tym grzechu. Na przykład chłopak, który szantażował dziewczynę, namawiał ją czy dał pieniądze, bez których tej aborcji nie mogłaby dokonać - wyjaśnia ksiądz doktor. - Kara ekskomuniki ma zadanie wychowawcze w pewnym sensie, by człowiek się przebudził, uświadomił sobie wagę grzechu i się nawrócił. Jest to zatem dla tych ludzi pomoc - dodaje kapłan.

Problem aborcji dotyczy całego świata. W sposób szczególny zaś Hiszpanii, gdyż tamtejsze prawo zezwala na ten proceder bez podania przyczyny, można jej dokonać "na życzenie". Przy czym matka nie musi być osobą pełnoletnią. Swoją decyzję o zabiciu nienarodzonego dziecka mogą podejmować już nawet 16-latki, jeśli udowodnią, że informowanie rodziców "może doprowadzić do konfliktu". Decydująca się na aborcję kobieta nie ponosi żadnej konsekwencji prawnej, nawet jeśli zabieg byłby przeprowadzany po ukończeniu 14. tygodnia ciąży. Nadzieją cywilizacji życia jest fakt, iż lekarze posiadają prawo odmówienia wykonania "zabiegu". Jednak ogromny dramat stanowi jednocześnie szeroki dostęp w Hiszpanii do środków antykoncepcyjnych, także środków wczesnoporonnych, które zostały wpisane na listę "bezpłatnych leków
Małgorzata Jędrzejczyk
*      *      *

(40)  Lek na agresję sekularyzmu
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Madryt międzynarodową stolicą katolickiej młodzieży
Bardzo wymowny jest fakt, że już z trzecią wizytą w czasie swojego 6-letniego pontyfikatu Benedykt XVI przybywa właśnie do Hiszpanii. Ten kraj, uważany do niedawna za głęboko katolicki, przeżywa obecnie ogromny napór ze strony agresywnego sekularyzmu, który przybrał miano "rewolucji zapateryzmu". Ojciec Święty już dziś przekaże młodym zgromadzonym na Światowych Dniach Młodzieży w Madrycie słowa umocnienia w wierze i moralności chrześcijańskiej. Tego papieskiego przesłania lewicowe władze Hiszpanii wyjątkowo się obawiają.

Organizatorzy Światowych Dni Młodzieży mają przede wszystkim nadzieję, że spotkanie to będzie służyło przede wszystkim odnowieniu wiary młodych katolików z całego świata. Już w czasie jego inauguracji ks. kard. Stanisław Ryłko, przewodniczący Papieskiej Rady ds. Świeckich, podkreślał, że młodzi przybyli do Madrytu, aby dać całemu światu, a szczególnie zagubionej Europie, świadectwo swego niezachwianego "tak" dawanego Chrystusowi i Jego nauczaniu. Mówił, że wiara jest możliwa i jedynie ona pozwala odkryć wielkość i piękno naszego życia.

Jak informują organizatorzy, liczba osób, które przyjechały ze wszystkich kontynentów świata do stolicy Hiszpanii, to już około miliona. Na każdym kroku da się odczuć, że jest to wyjątkowe wydarzenie zarówno dla tego miasta, jak i całego kraju. Stacje metra, witryny sklepów, ogrodzenia domów i hoteli są obwieszone flagami z logo ŚDM. W oknach, na przystankach autobusowych, a nawet w restauracjach można zaobserwować plakaty i obrazy z wizerunkiem Benedykta XVI.

Ogromny odzew hiszpańskiej młodzieży stał się solą w oku socjalistycznym władzom i środowiskom lewackim w tym kraju. W ostatnich latach poziom agresji, z jaką atakowali to tradycyjnie chrześcijańskie społeczeństwo sekularyzmem i niemoralnym ustawodawstwem, osiągnął rozmiary epidemii ateizmu. Jeszcze przed rozpoczęciem wizyty Ojca Świętego zapateryści starali się za wszelką cenę zdyskredytować słowa prawdy, które Benedykt XVI głosi w sprawie aborcji, eutanazji, małżeństwa czy etyki seksualnej. Wyrażali obawy, aby Papież czasem nie wykraczał w swych przemówieniach "poza sferę wiary". Nic dziwnego, bo już w czasie swojej poprzedniej pielgrzymki do Hiszpanii, w Santiago de Compostela, Ojciec Święty Benedykt XVI w bardzo stanowczych słowach przestrzegał przed laickim fundamentalizmem i wzywał Hiszpanię, aby powróciła do swoich chrześcijańskich korzeni. - Takie słowa Papież kieruje przecież nie tylko do Hiszpanów. Potrzebuje ich cały świat - podkreśla w rozmowie z nami Edward, który przybył do Madrytu z Norymbergi. - Czekamy na podobne słowa w Madrycie, a także wtedy, kiedy Ojciec Święty przybędzie we wrześniu do Niemiec - dodaje. Zwraca uwagę, że Chrystusowej otuchy potrzebują przede wszystkim młodzi, a jej źródłem są właśnie takie spotkania, jak Światowe Dni Młodzieży.

Dla Hiszpanów papieskie orędzie umocnienia wiary dziś wydaje się jednak wyjątkowo istotne. Rząd premiera José Luisa Zapatero konsekwentnie bowiem prowadzi politykę usuwania katolicyzmu i wszelkich objawów religijności z życia społecznego. Wprowadza prawa otwarcie sprzeczne z nauczaniem Kościoła, które w pierwszym rzędzie odbijają się negatywnie na rodzinie, małżeństwie i osobach najsłabszych, czyli dzieciach poczętych, a także chorych i starszych. Dlatego też w mediach sprzyjających lewicowemu rządowi robi się wszystko, aby zagłuszyć wydźwięk papieskiej wizyty, a jednocześnie nadać rozgłos przeciwnikom Kościoła.

Atmosfera Światowych Dni Młodzieży zupełnie jednak odmieniła oblicze Madrytu. Entuzjazm rzeszy młodych katolików, których widać niemal we wszystkich zakątkach miasta, stał się świadectwem, że wiara jest czymś żywym, a chrześcijaństwo to jedyny pewny program na przyszłość osobistą i społeczną. Niezwykle wymowne jest ciągłe nawiązywanie przez młodych do postaci bł. Jana Pawła II, inicjatora ŚDM. Rzeczywiście idąc za słowami ks. kard. Stanisława Ryłki, Papież Polak wrócił do młodych jako wymagający przyjaciel: "Przybył, by raz jeszcze z uczuciem zwrócić się do was: nie lękajcie się! Wybierzcie w waszym życiu Chrystusa i posiądźcie cenną perłę Ewangelii, za którą warto dać wszystko!".

Lękają się jednak wrogowie Kościoła, Papieża i chrześcijańskiej moralności. Świadczy o tym np. próba nadania rozgłosu wczorajszej antypapieskiej manifestacji zwołana przez ateistyczne i masońskie organizacje. Odbyła się ona pod hasłem: "Z moich podatków dla papieża nic", w proteście przeciwko rzekomemu użyciu środków publicznych na pokrycie kosztów papieskiej wizyty. Organizatorzy podjęli próbę zastraszenia samego Ojca Świętego, wysyłając list do prokuratora generalnego, aby śledził wypowiedzi Benedykta XVI, "ponieważ mogą stać się przedmiotem wykroczenia". Manifestację poparły stowarzyszenia lewicowe, feministyczne i homoseksualne, w tym także komuniści z partii Izquierda Unida. Wydanie zgody na tę demonstrację w przeddzień papieskiej pielgrzymki, zdaniem obserwatorów, świadczy o słabości rządu oraz ukazuje jawny interes wyborczy i propagandowy. Na 20 listopada br. w Hiszpanii przewidziane są wybory powszechne, które najprawdopodobniej wygra obecna prawicowa opozycja. Każdy głos jest więc na wagę złota. Garstka głośnych lewicowców przy milionie katolickich pielgrzymów wygląda jednak jak nic nieznacząca grupa. I tak też powinna być przedstawiana w mediach. Niestety, jednak jest inaczej, bo przecież każda okazja, aby uderzyć w Kościół, jest dla "postępowych" środków przekazu dobra, dlatego też takie inicjatywy obrazuje się jako mające olbrzymie znaczenie.

Dzieje się to jednak na zupełnym marginesie. Światowe Dni Młodzieży sprawiły, że Madryt stał się rzeczywiście międzynarodową stolicą katolickiej młodzieży. Wczoraj rozpoczęły się poszczególne wydarzenia związane z 26. ŚDM. Przed południem młodzi gromadzili się w madryckich parafiach, gdzie w kilkuset miejscach głoszone były dla nich katechezy. Wśród katechistów jest także 7 księży biskupów z Polski. W miejscach katechez sprawowane były także Msze św., a w madryckim parku Retiro otwarta była Strefa Pojednania, gdzie w 200 konfesjonałach młodzi mogli w różnych językach się wyspowiadać. Wszyscy jednak oczekują dzisiejszego przybycia do Madrytu Ojca Świętego Benedykta XVI.

- Dla mnie Światowe Dni Młodzieży to przede wszystkim ogromna radość ze spotkania z innymi młodymi z całego świata. Teraz, kiedy już się to oficjalnie zaczęło, wszyscy z niecierpliwością chcemy powitać Papieża - podkreśla w rozmowie z "Naszym Dziennikiem" Claudia z Rumunii. Wyznaje, że poznała już mnóstwo wspaniałych ludzi, zwłaszcza z Polski. - Mam przez to wrażenie, że Polaków jest najwięcej wśród pielgrzymów, zwłaszcza że wy jesteście kolejnymi, których spotykam - uśmiecha się. Jak mówi nam ksiądz Jan z Gdańska, zobaczenie tak nieprzebranego tłumu młodych ludzi na Plaza De Cibeles, gdzie odbywała się inauguracja ŚDM, napełnia serca ogromnym szczęściem - To niesamowicie pozytywne, że mimo takiego umęczenia i upału oni wszyscy tu są radośni - zauważa.

26. Światowe Dni Młodzieży, które oficjalnie zostały zainaugurowane we wtorek wieczorem i potrwają do niedzieli, przebiegają pod hasłem: "Zakorzenieni i zbudowani na Chrystusie, mocni w wierze". Spotkanie relacjonuje ok. 5 tys. akredytowanych dziennikarzy. W programie obok katechez, Mszy św. i spotkań z Ojcem Świętym jest także wiele imprez kulturalnych. Niezwykle wymowny jest też "łańcuch modlitewny", który towarzyszy temu spotkaniu młodych z całego świata. Polega on na nieustającej adoracji eucharystycznej, w którą włączyło się 300 wspólnot z 40 diecezji Hiszpanii. Modlić się one będą łącznie przez 121 godzin bez przerwy.

Ojciec Święty przybędzie do Madrytu dziś w południe. Wieczorem zostanie oficjalnie powitany przez młodzież na placu Cibeles. Jutro poprowadzi tam także nabożeństwo Drogi Krzyżowej. Główne wydarzenia ŚDM to sobotnie czuwanie młodych z Papieżem i niedzielna uroczysta Msza św. na lotnisku Cuatro Vientos kończąca spotkanie
Łukasz Sianożęcki, Madryt
*      *      *

(41) Jesteśmy młodzieżą Papieża
Piątek, 19 sierpnia 2011, Nr 192 (4123)
http://www.naszdziennik.pl/index.php?dat=20110819&typ=wi&id=wi03.txt
Ponad milion uczestników Światowych Dni Młodzieży w Madrycie
 gorąco powitało Ojca Świętego
Przybywam jako Następca św. Piotra, aby utwierdzić wszystkich w wierze - powiedział Ojciec Święty Benedykt XVI, rozpoczynając wczoraj 20. zagraniczną podróż apostolską. Już w pierwszym przemówieniu na lotnisku w Madrycie zaapelował o wielkoduszne zaangażowanie na rzecz budowania społeczeństwa, w którym szanuje się godność ludzką i rzeczywiste braterstwo. Przestrzegł też przed jawnymi i ukrytymi formami dyskryminacji wierzących. Słowa te bardzo mocno wybrzmiały w kontekście bardzo agresywnej i bluźnierczej manifestacji, jaką w przeddzień przybycia Papieża w stolicy Hiszpanii zorganizowały środowiska laickie i homoseksualne.

Na przybycie Ojca Świętego czekały gorące serca ponad miliona młodych ludzi, którzy uczestniczą w Światowych Dniach Młodzieży w Madrycie. To właśnie do nich w przemówieniu powitalnym na lotnisku Benedykt XVI wołał: "Niech nic i nikt nie odbierze wam pokoju, nie wstydźcie się Pana". Szczególnie zwracał się do tych, którzy w swych krajach doświadczają dyskryminacji, pogardy czy prześladowań ze względu na wiarę chrześcijańską. Do tych, których pozbawia się prawa do obecności znaków wiary w życiu publicznym. Zakorzenieni i zbudowani na Chrystusie, przemieniajcie się w Jego wiernych uczniów i odważnych świadków, wzywał Papież. Entuzjazm, z jakim witany był zarówno na płycie lotniska, jak i na ulicach Madrytu w drodze do nuncjatury, ukazał, jak wielką miłością i autorytetem darzy Następcę św. Piotra katolicka młodzież świata i mieszkańcy Madrytu.

Dopiero z tej perspektywy doskonale widać, jak czymś marginalnym i sztucznie nagłaśnianym była antypapieska demonstracja wieczorem w centrum Madrytu, w przeddzień przybycia Ojca Świętego do Hiszpanii. Zajścia na placu Sol wzbudziły szereg komentarzy w hiszpańskich mediach. "El País" i "El Mundo" umieściły wczoraj na pierwszej stronie zdjęcia ze starcia manifestantów z policją. "Mniejszość usiłowała sprowokować młodych pielgrzymów, którzy odpowiedzieli modlitwą i uśmiechami" - czytamy w dzienniku "ABC". Uczestnicy protestu, bezpardonowo atakując katolicką młodzież i w niewybredny sposób profanując symbole religijne oraz wykrzykując swą ogromną nienawiść do Kościoła, pokazali w praktyce prawdziwe oblicze agresywnego laicyzmu, przed którym przestrzegł Benedykt XVI już w czasie ubiegłorocznej wizyty w Hiszpanii. Nie ma to nic wspólnego ze szczytnymi hasłami tolerancji i pluralizmu, bo one w opinii niektórych już nie obowiązują, gdy chodzi o katolików. Nie ma wątpliwości, że wczorajsze zajścia tworzą negatywny obraz Hiszpanii i niechlubnie świadczą o jej lewicowych władzach, które interes wyborczy postawiły ponad bezpieczeństwo młodych gości ze 193 krajów świata.

- Prowokacje uderzające w katolików odbywają się pod hasłami tolerancji, która w tym przypadku oznacza monopol na obecność w sferze publicznej grup występujących przeciwko wartościom podstawowym, w tym przeciwko wartościom, które przekazuje i o których naucza Kościół - zauważa w rozmowie z nami prof. Jacek Bartyzel, politolog. Jednocześnie podkreśla, że wobec takich konfrontacji ze złem nie możemy pozostawać obojętni. Nie byli takimi młodzi katolicy z różnych stron świata, którzy na agresję lewaków i ateistów odpowiedzieli modlitwą, śpiewem i okrzykami zapewniającymi o miłości i wierności Ojcu Świętemu. Tak zresztą było także na wszystkich trasach przejazdu Benedykta XVI. Jedno jest pewne - Papież powitany został niezwykle entuzjastycznie i gorąco. Witając młodych, Ojciec Święty także podkreślał, że bezinteresowna miłość bliźniego wypływająca z wiary chrześcijańskiej zawsze ostatecznie zwycięży zło.

- Światowe Dni Młodzieży niosą nam przesłanie nadziei, niczym powiew czystego i młodzieńczego powietrza wraz z odnawiającym tchnieniem, napełniającym nas ufnością co do jutra Kościoła i świata - mówił Benedykt XVI w przemówieniu powitalnym na madryckim lotnisku Bajaras. Samolot włoskich linii lotniczych Alitalia z Ojcem Świętym na pokładzie wylądował tam ok. godz. 12.00. Benedykta XVI powitał król Hiszpanii Juan Carlos i królowa Sofía oraz kard. Antonio María Rouco Varela, przewodniczący Episkopatu i gospodarz 26. ŚDM. Po odegraniu hymnów Watykanu i Hiszpanii nastąpiło oficjalne powitanie, w którym udział wzięły najwyższe władze państwowe i lokalne, a także księża kardynałowie i biskupi. Benedykta XVI entuzjastycznie witała na płycie lotniska dwutysięczna grupa młodych głośnym "Jesteśmy młodzieżą Papieża!". Była też obecna minigwardia szwajcarska w charakterystycznych strojach. Tworzy ją 56 chłopców w wieku 10-13 lat, którzy będą towarzyszyli Ojcu Świętemu podczas wszystkich uroczystości ŚDM.

- Hiszpania przyjmuje Cię z wielką radością i z wdzięcznością wspomina Twoje poprzednie wizyty w naszym kraju - powiedział król Juan Carlos, witając Ojca Świętego. Monarcha przypomniał Światowe Dni Młodzieży, które odbyły się w Santiago de Compostela w 1989 r., oraz "wielką figurę, która zainspirowała te spotkania" - Jana Pawła II. Słowa te wywołały entuzjazm młodzieży na płycie lotniska. Król Juan Carlos życzył Papieżowi szczęśliwego i owocnego pobytu w Hiszpanii. Z Barajas Ojciec Święty, wyraźnie zadowolony, przejechał samochodem panoramicznym ulicami Madrytu do nuncjatury. Wzdłuż całej trasy witały go rzesze ludzi.

- Myślę, że to bardzo ważne, aby na pewnym etapie swojego życia uczestniczyć w takich dniach. Ci wszyscy ludzie są tu dlatego, że tego chcą. To naprawdę niesamowite, że jest ich tak wielu, wszyscy są młodzi, pełni energii i przyjechali tu wyłącznie po to, aby dzielić się swoją wiarą - mówi w rozmowie z "Naszym Dziennikiem" David Guzzardi z Calgary w Kanadzie. - Panująca tutaj atmosfera jest czymś cudownym. Radosne śpiewy, katechezy, spotkania - to udziela się wszystkim. Każdy, kto chce, jest też w stanie znaleźć chwilę na osobiste spotkanie z Bogiem - mówią z kolei Gabriela Piotrowska z Warszawy i Ania Kosmaczewska z Poznania.

Na ten najważniejszy cel ŚDM zwracał uwagę młodym Ojciec Święty już w pierwszym dniu swej pielgrzymki do Hiszpanii. Podkreślał, że tylko poprzez otwarcie się na Boga będą oni w stanie żyć pełnią życia. - Owo odkrycie żywego Boga ożywia młodych i otwiera im oczy na wyzwania świata, w którym żyją, z jego ograniczeniami i jego możliwościami. Widzą powierzchowność, konsumizm i hedonizm, wiele banalności w przeżywaniu płciowości, wielki niedostatek solidarności, wielkie zepsucie. I wiedzą, że bez Boga będzie trudno podjąć te wyzwania i być prawdziwie szczęśliwymi, wkładając cały swój entuzjazm w osiągnięcie prawdziwego życia - mówił Papież.

Po odpoczynku w nuncjaturze Benedykt XVI został wczoraj wieczorem uroczyście powitany przez uczestników 26. Światowych Dni Młodzieży. Wraz z młodymi z pięciu kontynentów przeszedł przez bramę Puerta De Alcala na placu Niepodległości, a później modlił się z młodymi na placu Cibeles.

Na placu Niepodległości burmistrz Madrytu Alberto Ruiz-Gallardón przekazał Ojcu Świętemu klucze do bram miasta. Następnie Papież przywitał się z 50 młodymi osobami reprezentującymi różne kontynenty. Młodzież wręczyła Benedyktowi XVI sadzonkę drzewa oliwnego, z którą Ojciec Święty symbolicznie wkroczył do miasta. Było to nawiązanie do hasła obecnych ŚDM: "Zakorzenieni i zbudowani na Chrystusie, mocni w wierze". Z placu Niepodległości Benedykt XVI ruszył w krótką, 500-metrową podróż samochodem panoramicznym w kierunku placu Cibeles, gdzie odbyła się główna część powitania przez młodzież. Papież serdecznie podziękował rzeszy młodych za tak serdeczne i żywiołowe przyjęcie. Przemawiając w kilku językach, podkreślał, że tylko ludzie zakorzenieni w Bogu są w stanie odnaleźć swoje miejsce w Bożym planie i ubogacić Kościół swoimi darami. Wzywał do wierności prawdzie, którą jest Jezus Chrystus. Zwracając się zaś bezpośrednio do Polaków, Ojciec Święty powiedział: - Pozdrawiam młodzież z Polski, rodaków błogosławionego Jana Pawła II, inicjatora Światowych Dni Młodzieży. Cieszę się waszą obecnością tu, w Madrycie! Życzę wam dobrych dni, dni modlitwy i umocnienia więzi z Jezusem. Niech Boży Duch was prowadzi
Łukasz Sianożęcki, Madryt

Współpraca o. Marek Raczkiewicz CSsR

*      *      *

(42)  12 szczęśliwców
Piątek, 19 sierpnia 2011, Nr 192 (4123)
http://www.naszdziennik.pl/index.php?dat=20110819&typ=wi&id=wi07.txt
Nie ukrywają, że spotkało ich wielkie wyróżnienie. 12 młodych ludzi: po dwóch z każdego kontynentu plus dwóch z kraju goszczącego uczestników Światowych Dni Młodzieży - Hiszpanii, zje dzisiaj obiad z Ojcem Świętym Benedyktem XVI w salonie ambasadorskim nuncjatury apostolskiej w Madrycie.

Zjeść obiad z Papieżem - coś takiego nie zdarza się często. - Jeśli zapytalibyśmy o to, czy chciałbyś zasiąść za stołem z Ojcem Świętym, sądzę, że każdy dałby taką samą odpowiedź: Oczywiście, że chcę! Móc zapytać Następcę św. Piotra o cokolwiek, poprosić go o modlitwę w sprawie osobistej czy też zwyczajnie uśmiechnąć się do niego - to niezasłużony przywilej - zauważa w rozmowie z nami Yago de la Cierva, dyrektor wykonawczy ŚDM Madryt 2011. Zwraca uwagę, że wybór owych 12 młodych spośród miliona nie był łatwy. Komitet postanowił dokonać losowania pomiędzy międzynarodowymi wolontariuszami ŚDM, którzy już od wielu miesięcy pracowali nad zorganizowaniem tego wielkiego święta wiary.

Z Azji zostali wybrani: Gia Huang, informatyk z Wietnamu, i Ya-Cheng z Tajwanu, tłumacz wiadomości na chiński; z Ameryki: Ekwadorczyk Juan Carlos, który od ponad roku pomaga w protokole, i Michelle z USA pracująca w departamencie wolontariatu; z Afryki: Sylvie z Konga i Aloys, kleryk z Burundi; z Europy: Eva Janosikova ze Słowacji i Olivier z Francji. - Ponieważ nie mieliśmy wolontariuszy z Oceanii poniżej 30. roku życia, została wybrana jedna osoba z Australii i jedna z Nowej Zelandii za podpowiedzią biskupów - informuje nas Yago de la Cierva.

Hiszpańscy szczęśliwcy, którzy zjedzą obiad z Papieżem, to Gonzalo Cánovas del Castillo, 28-letni adwokat poruszający się na wózku inwalidzkim, oraz 20-letnia Aurora María Almagro z Murcji. Obydwoje przyznają, że czują "entuzjazm" i "zdenerwowanie" przed spotkaniem z Papieżem, ale także "wielką odpowiedzialność" wobec faktu, że mają reprezentować hiszpańską młodzież. Gonzalo chciałby poprosić Ojca Świętego o modlitwę za rodzinę, która jest dla niego najważniejsza, a także zapytać o to, jak umacniać swoją wiarę każdego dnia, jak pomóc swoim przyjaciołom, którzy nie mają wiary, jak może ich przekonać, że wierząc, jest się szczęśliwszym. Aurora chce przekazać Benedyktowi XVI troski, jakimi żyje obecnie młodzież. Eva Janosikova, jedyna Słowaczka wśród wolontariuszy, prawie rozpłakała się z wrażenia, kiedy wylosowano jej nazwisko. Pragnie przypomnieć Ojcu Świętemu, że w przyszłym roku Słowacja celebruje Jubileuszowy Rok św. Cyryla i św. Metodego
o. Marek Raczkiewicz CSsR, Madryt
*      *      *

(43)  Brońcie pełnej prawdy
Sobota-Niedziela, 20-21 sierpnia 2011, Nr 193 (4124)
http://www.naszdziennik.pl/index.php?dat=20110820&typ=wi&id=wi03.txt
Ojciec Święty piętnuje utylitarną wizję edukacji
Ograniczenie wizji edukacji do użyteczności i pragmatyzmu nie uwzględnia wszystkich wymiarów, które tworzą człowieka, i może prowadzić do nadużywania pozbawionej ograniczeń nauki oraz do totalitaryzmu politycznego. Przestrzegał przed tym wczoraj Ojciec Święty w czasie spotkania z młodymi przedstawicielami świata akademickiego. Drugi dzień wizyty Benedykta XVI w Madrycie stał się wielkim apelem o obronę prawdy.

Droga do pełnej prawdy angażuje całego człowieka, jest to droga inteligencji i miłości, rozumu i wiary, podkreślał wczoraj Ojciec Święty w Hiszpanii. Wskazywał, że prawdziwa idea uniwersytetu to właśnie ta, która chroni nas od redukcjonistycznej i wypaczonej wizji człowieka. Piątek był drugim dniem udziału Benedykta XVI w 26. Światowych Dniach Młodzieży w Madrycie. Oprócz spotkania z młodymi przedstawicielami środowisk akademickich w bazylice klasztoru św. Wawrzyńca w Eskurialu niezwykle serdecznie Ojciec Święty został też przyjęty przez siostry zakonne, które wzywał do wytrwania w radykalizmie ewangelicznym. Wieczorem Papież przewodniczył nabożeństwu Drogi Krzyżowej, sprawowanemu w niezwykłej oprawie. Składało się ono bowiem z 15 figur, tzw. pasos, które są misternie wyrzeźbione przez bractwa Męki Pańskiej, a które biorą udział w obchodach Wielkiego Tygodnia na terenie całej Hiszpanii.

Przemawiając wczoraj przed południem do 1,6 tys. młodych sióstr zakonnych, Benedykt XVI podkreślał, jak ważne są wszystkie powołania kapłańskie i zakonne, zwłaszcza w kontekście stale malejącej ich liczby w Hiszpanii. - Życie konsekrowane ma dziś szczególne znaczenie, gdy zauważamy proces pewnego rodzaju "zniknięcia Boga", pewnej amnezji, jeśli nie zupełnego odrzucenia chrześcijaństwa i wyparcia się skarbu otrzymanej wiary, z ryzykiem utraty najgłębszej własnej tożsamości - mówił Ojciec Święty. - W obliczu relatywizmu i przeciętności wyłania się potrzeba owego radykalizmu, którego świadkiem jest konsekracja jako przynależność do Boga w najwyższym stopniu umiłowanego - podkreślał Papież. Apelując do sióstr o ewangeliczny radykalizm, Benedykt XVI wyjaśnił sens tego sformułowania: kroczenie ku korzeniom miłowania Jezusa Chrystusa sercem niepodzielonym, bez stawiania czegokolwiek ponad taką miłość.

- To wspaniałe, że Papież z taką mocą podkreśla ważność zgromadzeń zakonnych i życia kontemplacyjnego dla Kościoła - mówi w rozmowie z nami siostra Paola z Wenezueli. - Istnieje przekonanie, że schowane za murami klasztorów siostry nie przyczyniają się do głoszenia Ewangelii. Słowa Ojca Świętego uzmysławiają, że ich posługa i modlitwa jest równie ważna i niezbędna - dodaje.

Troska o powołania

Pomysł spotkania Ojca Świętego z siostrami zakonnymi zwraca uwagę na potrzebę budzenia powołań zakonnych i kapłańskich. W ramach Światowych Dni Młodzieży w Madrycie zorganizowane zostało specjalne Centrum Powołaniowe, w którym młodzi mogą m.in. zdobyć informacje o katolickich zakonach i zgromadzeniach. - Kryzys powołań nie dotyczy tylko Hiszpanii. Podobnie jest u nas w kraju - mówi w rozmowie z nami Brian z Centrum Powołaniowego dla Wielkiej Brytanii i Walii. - Odzew, jakiego doświadczamy tutaj, jest jednak niesamowity. Przychodzi bowiem do nas wielu młodych, którzy czują, że Pan Bóg może ich wzywać do służby kapłańskiej bądź zakonnej - dodaje. - Oczywiście zdajemy sobie sprawę, że to, iż tak wielu ludzi odwiedza nasze stanowisko, wynika przede wszystkim z charakteru dni, jakie się tu odbywają. Ale jeśli choćby procent z tych młodych odpowie na Boże wezwanie, brytyjski Kościół nie będzie się musiał martwić o brak kapłanów - podkreśla z uśmiechem.

Spotkanie z nauką

Na spotkaniu z młodymi przedstawicielami świata akademickiego Ojciec Święty podziękował zebranym profesorom za to, że nie boją się ukazywać swojej wiary pomimo atmosfery niechęci wobec katolików panującej na wielu uniwersytetach. - Bardzo pragnąłem tego spotkania z wami, młodymi profesorami uniwersytetów hiszpańskich, którzy włączacie się we wspaniałe partnerstwo w upowszechnianiu prawdy w warunkach nie zawsze łatwych - zauważył Benedykt XVI. Jednocześnie przestrzegł przed odbieraniem nauki jako narzędzia nieograniczonego żadnymi barierami. Wyraził jednocześnie obawę, że z powodu rosnącej siły takich ideologii może dojść do całkowitej degeneracji instytucji uniwersytetu. - Uniwersytet uosabia więc ideał, który nie powinien się zdegenerować ani z powodu ideologii zamkniętych na racjonalny dialog, ani też służalczości wobec logiki utylitarystycznej prostego rynku, postrzegającej człowieka jako zwyczajnego konsumenta - zaznaczał Ojciec Święty.

W drugim dniu swej wizyty apostolskiej w Madrycie Ojciec Święty spotkał się także z królem Hiszpanii Juanem Carlosem, a także pozostałymi członkami rodziny królewskiej w jego rezydencji - pałacu Zarzuela w Madrycie. Jak podkreślono w krótkim komunikacie, spotkanie miało charakter kurtuazyjny, a Papieżowi towarzyszył nuncjusz apostolski w Hiszpanii ks. abp Renzo Fratini oraz arcybiskup Madrytu ks. kard. Antonio María Rouco Varela. Król i królowa wyrazili wdzięczność i dumę z tego, iż Madryt został wybrany na miejsce 26. Światowych Dni Młodzieży. Odbyło się też spotkanie z lewicowym premierem Hiszpanii José Luisem Zapatero.

Ostatnim punktem dnia była Droga Krzyżowa pod przewodnictwem Ojca Świętego, która przeszła Paseo de Recoletos od Plaza Colon do Plaza Cibeles. Na drodze tej ustawiono 15 rzeźbionych figur, tzw. pasos, które stanowiły o niezwykłej oprawie nabożeństwa. Symbolizujące kolejne stacje pasos pochodzą z 12 różnych miast Hiszpanii i przedstawiają kolejne fragmenty męki i śmierci Chrystusa. Najstarsze z figur pochodzą z XVI wieku, a są ręcznie wyrzeźbione w drewnie przez przedstawicieli bractw zwanych cofradías i hermandades Jak podkreślają organizatorzy ŚDM, wczorajsza Droga Krzyżowa była niepowtarzalnym, a przede wszystkim wspólnotowym aktem przeżywania Męki Pańskiej dla wszystkich zebranych w tych dniach w hiszpańskiej stolicy.

Rzesze młodych na katechezach

Wczoraj zakończyły się trzydniowe katechezy, które dla uczestników Światowych Dni Młodzieży głosili księża biskupi z całego świata. Jednym z 7 polskich pasterzy był krajowy duszpasterz młodzieży ks. bp Henryk Tomasik z Radomia. W katechezie skierowanej do Polaków obecnych w Madrycie mówił o walce, która rozgrywa się obecnie o serca młodych ludzi. Hiszpania pod rządami socjalistów jest tego smutnym przykładem... - Wszystkie dyskusje polityczne i światopoglądowe sprowadzają się do koncepcji człowieka: kim jest człowiek i jaki jest jego cel? Jeżeli popatrzymy na człowieka tylko w kategoriach doczesnych, otrzymamy różne propozycje. Natomiast jeśli popatrzymy w kategoriach wiecznych, religijnych, gdzie człowiek jest obrazem Boga przeznaczonym do zbawienia, wówczas wygląda to zupełnie inaczej - podkreśla w rozmowie z "Naszym Dziennikiem". - Dlatego Kościół zdecydowanie opowiada się za takim właśnie spojrzeniem na człowieka, które zabezpiecza jego godność. Jest to koncepcja, którą konsekwentnie głosił bł. Jan Paweł II, a teraz czyni to Benedykt XVI. Jak widzimy po liczbie młodych zebranych tu, w Madrycie, i ich entuzjazmie, jest to koncepcja, która do nich przemawia - mówi ksiądz biskup.

Zwraca też uwagę, że Benedykt XVI wezwał młodych przybyłych do stolicy Hiszpanii, aby szukali "prawdy bez żadnych przymiotników". - Jest takie powiedzenie, dość ciekawe, ale jednak nieprawdziwe, mianowicie, że "prawda leży pośrodku". Otóż nie, prawda leży tam, gdzie leży - podkreśla ksiądz biskup. - Nie można bowiem dyskutować nad faktami, np. w głosowaniu rozstrzygać, czy jesteśmy teraz w Hiszpanii, czy w innym kraju. Jesteśmy tu i to nie podlega dyskusji. Prawda jest to zgodność umysłu z rzeczywistością. Kiedy próbuje się to podważać, wówczas prawda zyskuje różne przymiotniki, o których wspominał Ojciec Święty. Wówczas jednak przestaje być ona prawdą - stwierdza. 

Dziś i jutro to ostatnie dni pobytu Benedykta XVI w Madrycie. Papież spotka się z hiszpańskimi kardynałami i biskupami z madryckiej prowincji oraz z komitetem organizacyjnym 26. Światowych Dni Młodzieży. Dziś rano będzie udzielał sakramentu pojednania w parku Retiro. Wieczorem poprowadzi czuwanie modlitewne z młodzieżą na lotnisku Cuatro Vientos w Madrycie. Jutro zaś będzie tam celebrował Mszę Świętą, która zakończy hiszpańskie spotkanie młodych, i zaprosi na następne ŚDM, które prawdopodobnie odbędą się za dwa lata w Brazylii
Łukasz Sianożęcki, Madryt
*      *      *

(44) Nie dajcie się uwieść ateizmowi
Poniedziałek, 22 sierpnia 2011, Nr 194 (4125)
http://www.naszdziennik.pl/index.php?dat=20110822&typ=wi&id=wi03.txt
W Madrycie Ojciec Święty wezwał 2 miliony młodych z całego świata do odważnego świadectwa wiary
Dwa miliony młodych wzięło udział we wczorajszej Mszy św. na terenie wojskowej bazy lotniczej Cuatro Vientos, kończącej 26. Światowe Dni Młodzieży w Madrycie. Wbrew propagandzie, agresywnym atakom i prowokacjom hiszpańskich środowisk lewicowych i ateistycznych Ojciec Święty zgromadził wokół siebie takie rzesze ludzi, jakich stolica Hiszpanii jeszcze nigdy nie widziała! - Drodzy młodzi, nie dostosowujcie się do czegoś, co jest mniejsze od Prawdy i Miłości, nie dostosowujcie się do kogoś, kto jest mniejszy od Chrystusa - wołał Papież, wzywając młodzież całego świata do przeciwstawienia się swym życiem współczesnemu relatywizmowi i nawale sekularyzmu.
To, co się wydarzyło w ciągu ostatnich kilku dni w Madrycie, nie może pozostać obojętne dla całej Hiszpanii, którą lewicowe rządy doprowadziły do ruiny nie tylko finansowej, ale przede wszystkim duchowej, dążąc do eliminacji wszystkiego, co chrześcijańskie z hiszpańskiego ustawodawstwa i przestrzeni publicznej. Rzesze młodych ludzi z całego świata przybyłe na Światowe Dni Młodzieży ukazały wielki entuzjazm wiary oraz przywiązanie i miłość do Kościoła i Ojca Świętego. Z radością przyjęły wczorajsze wezwanie Benedykta XVI, który w czasie Mszy św. apelował, aby nie zatrzymywać Chrystusa dla siebie, ale jak misjonarze nieść Go do innych. - Świat potrzebuje świadectwa waszej wiary, z pewnością potrzebuje Boga - mówił Papież, wzywając młodych, aby jako uczniowie i misjonarze Chrystusa stawali się umocnieniem dla tych, którzy w innych krajach "nie dają się uwieść fałszywym obietnicom stylu życia bez Boga".

- To, co usłyszałem z ust Benedykta XVI, przyjmuję jako wezwanie, aby nigdy nie chować głowy w piasek, kiedy ktoś źle mówi o katolikach, o Kościele czy o Ojcu Świętym. Mam zawsze bronić tego, w co wierzę - podkreśla w rozmowie z nami Kevin z Australii. Zwraca uwagę, że dla niego dziś ważne staje się, aby w Kościele być nie tylko fizycznie, ale także duchowo, aby przystępować do sakramentów, przyjmować Komunię Świętą i nie wstydzić się swojej wiary.
Trudno o lepszą recepcję przesłania Benedykta XVI z Madrytu. Tym bardziej że z taką mocą wybrzmiały wczoraj papieskie słowa, iż pójście za Chrystusem w wierze oznacza kroczenie z Nim w komunii Kościoła. - Za Jezusem nie można pójść samemu. Kto ulega pokusie, by pójść "na własną rękę" lub żyć wiarą według dominującej w społeczeństwie mentalności indywidualistycznej, temu grozi, że nigdy nie spotka Jezusa Chrystusa lub że skończy, idąc za fałszywym Jego obrazem - mówił wczoraj Papież. Ojciec Święty na zakończenie Eucharystii ogłosił, że następne ŚDM odbędą się za dwa lata w Rio de Janeiro w Brazylii.
Dzień wcześniej podczas czuwania modlitewnego wskazywał, że gdy panująca obecnie kultura relatywistyczna odrzuca i gardzi poszukiwaniem prawdy, musimy zaproponować z odwagą powszechną wartość Chrystusa jako Zbawiciela wszystkich ludzi i źródło nadziei dla naszego życia. Sobotnia modlitwa z młodymi stanowiła przygotowanie do niedzielnej uroczystej celebracji kończącej 26. Światowe Dni Młodzieży w Madrycie i przebiegła w bardzo nietypowych warunkach. Wszystko to za sprawą ulewy i silnego wiatru, które nawiedziły lotnisko tuż po rozpoczęciu nabożeństwa. Wiatr był tak silny, że przerwał na chwilę odczytywanie przesłania Ojca Świętego. Benedykt XVI przyjął to wszystko z wielkim spokojem, nieustannie się uśmiechając. - Nasza siła jest większa od deszczu. Dziękuję. Razem z deszczem Pan zsyła nam wiele błogosławieństw. Także w tym jesteście przykładem - powiedział, kiedy opady zelżały na tyle, by można było kontynuować uroczystości.
Młodzi nie przestraszyli się pogody. Ogromna frekwencja zarówno na sobotnim czuwaniu, jak i przede wszystkim na niedzielnej Mszy św. zaskoczyła nawet samych organizatorów ŚDM, którzy w nocy przygotowywali nowe sektory, tak aby 2 miliony osób mogły wziąć udział w modlitwie.

- Gdy widzę was tutaj, licznie przybyłych z całego świata, moje serce napełnia się radością i myślę o szczególnej miłości, z jaką spogląda na was Jezus. Tak, Pan was kocha i nazywa was swoimi przyjaciółmi - mówił Ojciec Święty w homilii podczas wczorajszej Mszy św. kończącej 26. ŚDM w Madrycie. Zwracając się do 2 milionów pełnych entuzjazmu młodych ludzi ze wszystkich kontynentów, Benedykt XVI wyraził nadzieję, że spotkanie w hiszpańskiej stolicy przyniesie wiele owoców osobom w nim uczestniczącym. - Z przyjaźni z Jezusem narodzi się także impuls, który prowadzi do dawania świadectwa wiary w najrozmaitszych środowiskach, także tam, gdzie panuje odrzucenie czy obojętność. Nie jest możliwe, by spotkać Chrystusa i nie zapoznać z Nim innych - mówił Ojciec Święty, wzywając po raz kolejny w czasie swej czterodniowej pielgrzymki do Hiszpanii do przekazywania innym radości wiary.
Przygotowanie do niedzielnej Eucharystii wieńczącej 26. ŚDM w Madrycie rozpoczęło się wczesnym rankiem. Przybyciu chwilę po godz. 9.00 Ojca Świętego towarzyszył gorący aplauz i entuzjazm nieprzebranej rzeszy młodych. Powiewało tysiące flag, młodzież skandowała hasła na cześć Papieża. Przy ołtarzu Benedykta XVI powitali król Juan Carlos oraz królowa Sofia. Na miejsce celebry przybyli również przedstawiciele władz Hiszpanii i miasta. Eucharystię z Ojcem Świętym koncelebrowało ok. 800 księży kardynałów, arcybiskupów i biskupów z całego świata oraz ok. 15 tys. kapłanów. W słowach powitania metropolita madrycki ks. kard. Antonio María Rouco Varela zwrócił uwagę, że młodzież całą noc trwała na adoracji eucharystycznej na terenie lotniska, a teraz zgromadziła się na tej najbardziej uroczystej Eucharystii, którą nieczęsto widuje Kościół katolicki na świecie. - Ojcze Święty, ta niewzruszona radość, jedyna, która jest zdolna przepełnić ludzkie serce, właśnie obecnie przepełnia tych młodych twoich przyjaciół. Możesz, Ojcze Święty, na tę młodzież liczyć - zapewniał ksiądz kardynał. Reakcją na te słowa były owacje 2 milionów ludzi.
Na zakończenie uroczystości Benedykt XVI oficjalnie potwierdził informację, iż 28. Światowe Dni Młodzieży odbędą się w lipcu 2013 roku w Rio de Janeiro w Brazylii. - Prośmy Pana, aby już od tej pory wspomagał swoją mocą tych, którzy mają je zorganizować, i torował drogę młodym z całego świata, aby mogli ponownie zgromadzić się z Papieżem w tym pięknym brazylijskim mieście. Drodzy przyjaciele, zanim się rozstaniemy i w czasie, gdy młodzi z Hiszpanii przekazują Brazylijczykom krzyż Światowych Dni Młodzieży, jako Następca św. Piotra polecam wszystkim obecnym to wielkie zadanie: zanieście na cały świat znajomość i miłość Chrystusa. Pragnie On, abyście byli Jego apostołami w XXI wieku i posłańcami Jego radości. Nie zawiedźcie Go! - zakończył Benedykt XVI.
O wyjątkowo dużym zainteresowaniu zakończonymi wczoraj ŚDM w Madrycie świadczy m.in. liczba akredytowanych dziennikarzy. Według organizatorów, jest to rekordowa liczba blisko 5000 żurnalistów z całego świata. Jak podkreślają wszyscy młodzi zebrani w tych dniach w stolicy Hiszpanii, zostaną one w ich sercach na długo. Bardzo ciekawy stał się pewien zwyczaj. Aby utrwalić wspomnienia z międzynarodowego spotkania, wielu młodych prowadziło pamiętniki, które pisali na... swoich koszulkach. - Notujemy tu, kogo spotkaliśmy lub co robiliśmy danego dnia. Zbieramy nazwiska i adresy nowych przyjaciół - wyjaśnia Paulina Janukanis z Warszawy. Głównym punktem tych oryginalnych "pamiętników" jest bardzo często hasło madryckiego spotkania "Zakorzenieni i zbudowani na Chrystusie, mocni w wierze". - Co to dla mnie znaczy? Chyba tyle, że także w życiu codziennym nie możemy się wstydzić naszej wiary. Kiedy wyjedziemy stąd i przestaniemy być otaczani tymi wszystkimi podobnymi do nas ludźmi, może to nie być już takie łatwe - wyjaśnia z kolei Lenka ze Słowacji.
Światowe Dni Młodzieży przyniosły jeszcze jeden wielki dar Kościołowi. W czasie sobotniego spotkania z seminarzystami Ojciec Święty zapowiedział ogłoszenie jednego z patronów madryckich dni młodych św. Jana z Avili (1500-1569) doktorem Kościoła. To zostało z wielkim zadowoleniem przyjęte przez hiszpański Episkopat. Relikwie tego świętego młodzi mogli uczcić w madryckiej katedrze polowej. - Przyjęcie relikwii św. Jana z Avili, jednego ze świętych patronów ŚDM, wielkiego humanisty, ewangelizatora, reformatora oraz inicjatora ascetyki i mistyki hiszpańskiej, jest wielkim zaszczytem dla diecezji polowej. Jestem pewien, że ich obecność w naszej katedrze stanie się prawdziwym wezwaniem, aby lepiej poznawać, kochać, naśladować i komunikować wszystkim ludziom zbawcze piękno Boga, który stał się człowiekiem - powiedział ks. abp Juan del Río, ordynariusz diecezji polowej.
Zwrócił uwagę, że w sobotę, tuż przed wieczornym spotkaniem na Cuatro Vientos Benedykt XVI odwiedził młode osoby niepełnosprawne w Instytucie św. Józefa. W ogrodzie placówki czekali jej podopieczni, wielu z nich na wózkach inwalidzkich. W tym samym czasie młodzi zebrani na lotnisku modlili się za tych, którzy nie mogą być obecni wraz z nimi właśnie z powodu swojej niepełnosprawności. Ojciec Święty podkreślał, że życie ludzi cierpiących jest ogromnym dobrem dla całej ludzkości. Jak zauważył, wzbudza ono bowiem "w naszych często zatwardziałych sercach delikatność, która otwiera nas na zbawienie".
Jednym z ostatnich punktów programu wizyty papieskiej w Madrycie było popołudniowe spotkanie z wolontariuszami ŚDM
Łukasz Sianożęcki, Madryt
*      *      *

(45) Miłość do Papieża nas łączy
Poniedziałek, 22 sierpnia 2011, Nr 194 (4125)
http://www.naszdziennik.pl/index.php?dat=20110822&typ=wi&id=wi05.txt
Adrim Nolasco z hiszpańskiego oddziału Catholic News Agency:
Ostatnie dni w Madrycie nazwałbym festiwalem radości, celebracją wiary i młodości. Warte zauważenia jest to, że odbywało się to cały czas zgodnie z duchem wartości katolickich. Przy takiej liczbie osób nie doszło do jakichś spięć. To świadczy o tej młodzieży - było to pełne poszanowanie godności drugiej osoby 24 godziny na dobę.

Myślę, że szczególnie wzruszające było spotkanie Benedykta XVI z niepełnosprawnymi. Tak samo poruszające były dziesiątki, jeśli nie setki tysięcy spowiedzi, jakich wysłuchali kapłani w parku Retiro. Do spowiedników dołączył w sobotę rano również Ojciec Święty, udzielając sakramentu pojednania czterem młodym ludziom. Przepełnione były też kaplice adoracji Najświętszego Sakramentu. Jednocześnie także pamiętny będzie entuzjazm młodzieży, kiedy Papież przyjeżdżał na lotnisko Quatro Vientos przed wieczornym czuwaniem i niedzielna Msza Święta. Do niezwykłych wydarzeń należała też piątkowa Droga Krzyżowa ulicami Madrytu z niezwykłymi figurami Męki Pańskiej - Pasos. Całe ŚDM są za każdym razem niezwykłe.

Jednocześnie myślę, że tym, co zapamiętają wszyscy uczestnicy ŚDM w Madrycie, będzie burza, która przerwała papieskie przemówienie przed wieczorną adoracją w sobotę. Udało jej się zniszczyć niektóre dekoracje, wyłączyć mikrofon Ojca Świętego i wystraszyć kilku dziennikarzy, jednakże nie zgasiła entuzjazmu młodych. Im mocniej wiało i padało, tym oni głośniej śpiewali i radośniej wiwatowali. Było to naprawdę niezwykłe wydarzenie.

Suzanne ze Stanów Zjednoczonych:
Wyjeżdżam ubogacona. Myślę, że umocniłam swoją wiarę. Hasło "Zakorzenieni i zbudowani w Chrystusie, mocni w wierze" właśnie wskazuje na to, że po to był ten wyjazd. Miałam tu specjalną intencję prywatną i cieszę się, że mogłam się modlić w tej sprawie, w takim właśnie miejscu. Modlitwa odgrywa ważną rolę w moim życiu i tutaj nauczyłam się, jak z tego daru lepiej korzystać. Zachowam także w pamięci słowa Ojca Świętego o "dzieleniu się Chrystusem" i postaram się wprowadzać je w życie.

Ksiądz Laurent z Francji:
Nie chciałbym powiedzieć, że to Światowe Dni Młodzieży całkowicie ukształtowały moje powołanie, bo to by było zdecydowanie zbyt wiele. Nie mogę jednak też powiedzieć, że te Dni pozostały bez wpływu na wybór mojej drogi życiowej i kształt mego powołania, dlatego nadal w nich uczestniczę. Byłem już uczestnikiem dwóch poprzednich ŚDM - w Toronto i Kolonii. Wielką moją radością jest to, że tutaj, w Madrycie, widzę młodych ludzi podobnych do mnie sprzed lat, którzy - tak jak powiedział Ojciec Święty - "mogą słyszeć głos Chrystusa", ale nie wiedzą, czy za Nim pójść. Ja mogę dziś im wszystkim śmiało powiedzieć i dać świadectwo tego, że warto za Chrystusem pójść
not. ŁS

*      *      *

(46)  W Brazylii będzie równie pięknie
Poniedziałek, 22 sierpnia 2011, Nr 194 (4125)
http://www.naszdziennik.pl/index.php?dat=20110822&typ=wi&id=wi07.txt
Z Felipe Vilalobasem z brazylijskiej telewizji Canal de Boi rozmawia Łukasz Sianożęcki

Za dwa lata uczestników ŚDM gościć będzie Brazylia. Jak Brazylijczycy przyjęli potwierdzenie tego przez Ojca Świętego?

- To wielka radość dla nas. Muszę przyznać, że specjalna grupa Brazylijczyków obecnych tu, w Madrycie, skupiała swoją uwagę na kwestiach organizacji Światowych Dni Młodzieży. Jako gospodarze następnych ŚDM dziś patrzymy na wiele spraw, które mogą nam pomóc. Szczególnie przykuwają naszą uwagę wszelkie nieliczne wpadki organizatorów (śmiech). Jeśli dobrze się im przyjrzymy, wówczas sami będziemy mogli ich uniknąć.

Co szczególnie zwróciło uwagę brazylijskich młodych w Madrycie?

- Szczególnie podobało mi się to, że nikt nie jest tu pozostawiony sam sobie. O wszystkich młodych zgromadzonych w tym nieprzebranym tłumie ciągle się dba, dostarcza wodę i wszelką potrzebną opiekę. Druga wielka zaleta madryckich ŚDM to ich promocja oraz zainteresowanie, jakim się cieszą. Może nie liczymy na powtórzenie np. liczby akredytowanych dziennikarzy, ale jeśli chodzi o umiejętność dotarcia do odbiorcy przez media, szczególnie internet, tu zasięgniemy rad u naszych hiszpańskich przyjaciół. Popularne dziś portale społecznościowe czy takie jak YouTube bardzo pomagają w propagowaniu informacji o ŚDM, a tym samym w przyciągnięciu uwagi jak największej liczby osób.

W Brazylii Papież zapewne będzie przyjęty równie gorąco jak w Hiszpanii...

- Co do tego nie mam wątpliwości. Przygotowania do naszych ŚDM ruszają już w październiku bieżącego roku. Rozpoczynają się także obozy przygotowawcze dla wolontariuszy. Zaplanowanych jest mnóstwo pięknych imprez. A serca młodych Brazylijczyków są, myślę, nie mniej gorące niż młodzieży hiszpańskiej, tak więc jestem przekonany, że będzie równie pięknie.

Dziękuję za rozmowę
*      *      *

(47)  Impuls z Hiszpanii
Poniedziałek, 22 sierpnia 2011, Nr 194 (4125)
http://www.naszdziennik.pl/index.php?dat=20110822&typ=wi&id=wi09.txt
Ks. bp Stefan Regmunt, ordynariusz diecezji zielonogórsko-gorzowskiej:
Kończą się Światowe Dni Młodzieży, ale nie kończy się praca Kościoła z młodzieżą. To, co widzieliśmy podczas tych dni, pokazuje, jak różne od rzeczywistości są obrazy, które odnośnie do młodzieży chcą narzucać media. W Hiszpanii widzieliśmy ludzi młodych, którzy potrafią trwać godzinami na modlitwie adoracyjnej, widzieliśmy, jak ważna jest dla nich Msza św., centrum spotkania z Bogiem. Widzieliśmy, z jakim poszanowaniem traktowane jest Słowo Boże. Niektórzy chcieliby wmówić, że treści głoszone od ponad dwóch tysięcy lat są niemodne. Światowe Dni Młodzieży pokazały, że formy uświęcenia człowieka wydobyte z tradycji, z historii Kościoła, które Ojciec Święty celebruje razem ze wszystkimi, prowadzą do pogłębienia wiary, wyzwalają radość, miłość i pokój.

Ponad milion ludzi zaświadczyło, że nie chce aborcji, nie chce ustawodawstwa godzącego w życie człowieka, że opowiadają się przeciwko narzucanemu im nowemu modelowi rodziny, to był znak dla wielu ludzi w świecie. Takim znakiem stają się również Światowe Dni Młodzieży. Już samo zaniżanie liczby ich uczestników pokazuje lęk pewnych środowisk przed prawdą.

Dla Polski te Światowe Dni Młodzieży stają się dodatkowym impulsem, byśmy nie schodzili z drogi poszukiwania sposobów duszpasterstwa ludzi młodych. Entuzjazm, wiarę, intuicję młodzieży powinniśmy wykorzystać do budowania autentycznej wiary, składania odważnego świadectwa. Ojciec Święty mówił do seminarzystów, że pójście drogą prawdy czasami kosztuje, może będzie wyśmiewane, różnie oceniane, ale nie należy się tego lękać!

Spotkanie młodych stanowi potwierdzenie, że droga pracy z młodzieżą jest bardzo ważna w życiu Kościoła. W Polsce rozpoczyna się rok szkolny, katechetyczny, niebawem nowy rok duszpasterski, to dla nas wyzwanie, abyśmy także w mocy Światowych Dni Młodzieży odważnie podejmowali dzieło ewangelizacji.

not. MB
*      *      *

Spis Treści
1Benedykt XVI: Madryt: 26. Światowy Dzień Młodzieży: 16-21.VIII.2011


1(1) Orędzie Benedykta XVI


1ORĘDZIE OJCA ŚWIĘTEGO BENEDYKTA XVI Z OKAZJI XXVI ŚWIATOWEGO DNIA MŁODZIEŻY - MADRYT 2011


11. U źródeł waszych największych pragnień


22. Zakorzenieni i zbudowani na Chrystusie


33. Mocni w wierze


44. Wierzyć w Jezusa Chrystusa, nie widząc Go


45. Trwając w wierze Kościoła, by być świadkami


56. W drodze na Światowe Dni Młodzieży w Madrycie


5(21) Ceremonia powitania Pozdrowienie wstępne (Lotnisko Barajas – czwartek,18 sierpnia 2011)


7(22) Ceremonia powitania młodych Pozdrowienie wstępne Plac Cibeles – czwartek, 18 sierpnia 2011)


9(23) CEREMONIA POWITANIA MŁODYCH PRZEMÓWIENIE OJCA ŚWIĘTEGO (Plac Cibeles – czwartek, 18 sierpnia 2011)


10(24) PAPIEŻ DO MŁODYCH ZAKONNIC DISCORSO DEL SANTO PADRE BENEDETTO XVI Monastero di san Lorenzo all’Escorial, Venerdì, 19 agosto 2011


11(25) DROGA KRZYŻOWA (Plac Cibeles – piątek, 19 sierpnia 2011)


11ROZWAŻANIE PO DRODZE KRZYŻOWEJ


12(26) Eucharystia z udziałem seminarzystów (Katedra S. María la Real de la Almudena - sobota, 20 sierpnia 2011)


14ZAPOWIEDŹ PRZYSZŁEGO OGŁOSZENIA ŚW. JANA Z AVILA DOKTOREM KOŚCIOŁA POWSZECHNEGO


14(27) PRZEMÓWIENIE OJCA ŚWIĘTEGO Spotkanie z Komitetami organizatorów Światowego Dnia Młodzieży (Nuncjatura Apostolska – sobota 20 sierpnia 2011)


15(28) WIZYTA W FUNDACJI ŚW. JÓZEFA POZDROWIENIE Sobota, 20 sierpnia 2011


16(29) MODLITEWNE CZUWANIE Z MŁODYMI PRZEMÓWIENIE OJCA ŚWIĘTEGO (Baza lotnicza Quattro Venti - sierpnia 2011)


18POZDROWIENIE PAPIESKIE NA DOBRANOC


18(30) MSZA ŚW., HOMILIA OJCA ŚWIĘTEGO Baza lotnicza Cuatro Vientos – niedziela, 21 sierpnia 2011)


19Słowa Ojca Świętego na rozpoczęcie liturgii Eucharystii


19HOMILIA


20(31) Bened.XVI. ANGELUS (Baza lotnicza Cuatro Vientos – niedziela,  21 sierpnia 2011)


22(32) SPOTKANIE Z WOLONTARIUSZAMI ŚWIATOWEGO DNIA MŁODZIEŻY: POZDROWIENIE OJCA ŚWIĘTEGO (Nueva Feira di Madrid - IFEMA – Niedziela, 21 sierpnia 2011)


23(33) CEREMONIA POŻEGNANIA, PRZEMÓWIENIE OJCA ŚWIĘTEGO (Lotnisko Barajas –  niedziela 21 sierpnia 2011)


24(34) Już w drodze!


25(35) Madryt oczekuje


25(36) Katechezy ważnym punktem spotkań ŚDM


26Młodzież potrzebuje mistrza


27(37) Madryt powitał młodych


27(38) Prawdziwe święto wiary


27W stolicy Hiszpanii rozpoczęły się 26. Światowe Dni Młodzieży Prawdziwe święto wiary


29(39) Czas umocnienia i nawrócenia


30(40)  Lek na agresję sekularyzmu


30Madryt międzynarodową stolicą katolickiej młodzieży


32(41) Jesteśmy młodzieżą Papieża


32Ponad milion uczestników Światowych Dni Młodzieży w Madrycie  gorąco powitało Ojca Świętego


34(42)  12 szczęśliwców


34(43)  Brońcie pełnej prawdy


34Ojciec Święty piętnuje utylitarną wizję edukacji


36(44) Nie dajcie się uwieść ateizmowi


38(45) Miłość do Papieża nas łączy


39(46)  W Brazylii będzie równie pięknie


40(47)  Impuls z Hiszpanii


40Spis Treści



*      *      *

